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K fC lk ó w , 13 loraeśnia.

Spritwt. koronaeyi cesarza Franciszka 
Józefa I koroną św. Wacława, jakó króla 
czeskiego, stała się w obecnej Obwili 
przedmiotem poważnej dy»kusyi dzienni­
karskiej. Wprowadziło ją na porządek 
dzienny mianowanie namkatnifeiem Oz,ech 
hr. F. T h u n a, który w swej ostatniej 
mowie sejmowej tak stanowczo za koro- 
nacyą się oświadczył. Rzecz więc zrozu- 
miała — że za/az po tom mianowauiu 
zaczęio sobie nadawać pytanie, czy hr. 
Thun nie został namiestnikiem d l a t e g o ,  
ie  jest gorącym zwolennikiem koronacy5 
i w tym celu aby jej dokonać. Prawie 
równocześnie zaszedł drugi fakt: mowa 
dra Zuckra przed wyborcami wypowie­
dziana, w której koronacyę przedstawia 
jako cel, wszystkim stronnictwom cze­
skim wspólny. Mowa ta jest tern ważniej­
szą, że Kierownik polityk- czeskiej, dr. 
Kiegor, był pr„y jej wygłoszeniu obecnym, 
a pod koniec zebrania wyborców zabrał 
głos, aby stwierdzić swoją solidarność z 
tern wozystkiem, co dr. Zucker wypow ie- 
dział. W ten sposób mowa tf* stała się 
programem kierowniczego wśród 0ze~ 
cshów, stąroczesliego stroiftictwa —  za 
tem zaś idzie, że mysi ko^ónacyi nie jest 
dorywczo, na los szczęśeja rzuconą, ale 
że stronnictwo, w sprawach czeskich 
rozstrzygające, myśl tę bierze w swój 
program. Do tych objawów przyłącza się 
obecnie trzeci — po arugicj stronie Li-: 
tawy. Poster Lloyd, który w sprawach 
nidwęgierskich łatwo przyjmuje mforma- 
eye i inspiracye z Wiednia —• aąmiesz- 
cza wiedeńską korefapondencyęyktófa wy­
raźnie wypowiada, że rząd austryacki 
nie miałby nic przeciw „tej ceremonii". 
Ze zaś kore&pondencye te są — jak wia­
domo — natchnione z wiedeńskich biur 
mmisteryalnych, przeto zdawaćby się 
mogło, że prędzej czy później myśl 
koronaeyi podjętą, a zapewne i wykona 
ną będzie. Przybywa do tego jeszcze 
głos samego. P- Ucyd'a. który wprawdzie 
jest myśli koronaeyi sianowese przeci­
wnym — z« swego węgierskiego stano­
wiska — ale ją także zamożHwą awaia. 
Dziennik ten nie lubi zabawiać się spra­
wami, które w dalszej dopiero przyszłości 
mają mieć aktualne znaczenie. On nie 
luhi „walki z wMtfrakastti" —  te mh skoro 
sprawę koronacyjną umawia tak szeroko 
i swoje na flią TapatryWania szczegółowo 
wyłuszcza — widocznie myśl koronaeyi 
uważa J£Jko tak dojrzałą, że uznaje za

stosowne z nią się rozprawić. Po tem 
Wszystkiem zdaje cię możliwem, iż spra­
wa koronńcyi nie jest obecnie tylko po 
akademi'*,ku poiuszana ale powoli, sto­
pniowo, do urzeczywistnienia się zbliża.

Najważniejsze pytanie w tej sptawie 
jest — jak ona oddziała na stosunki 
cz&SKie ?. Zdaje nam się naprzód, ze ko- 
ronacyk jest póty niemożliwą — póki 
się nie dójJzie do 1 zgody i porozumienia 
między powaśnionemi w Czechach stro­
nami, mięozy Czechami a Niemcami. Nie 
rozum.emy koronaeyi w tym stanie rze­
czy, jaki jest obecnib .w Czechach. Chwi­
la, kiedy posłowie niemieccy wystąpili z 
Sejmu i zeszli na politykę biernego opo­
ru, nie jest zaprawdę sposobną do ta­
kiego aktu. Trudno pojąć, jakby możli­
wy była koronacya, póki Sejm czeski nie 
jest kompletnym pełnym, póki reprezen- 
tacya połowy ludności — słusznie, Czy 
niesłusznie — trzyma się zdała od re-

przystąpi —  ażeby po tem ani po jednej 
ani po drugiej stronie nie było szkodli­
wego rozczarowania. W Węgrzech po­
przedziła koronacyę ug.oj ia z Austryą — 
poczem akt koronaeyi mi$.ł już znaczenie 
s«nkcyi tej ugody. Sądzimy że i tutaj 
póty jesi koronacya niemożliwą, póki są 
niezałatwione. otwarte kweśtye, póki za­
chodzi obawa, że po tym uroczystym a- 
kcie mogą być podniesione roszczenia, 
które na aki ten rzuciłyby cioń nie mały 

Z tych zaś powodów mniemamy, że 
amo óbecne pogłoski o koronacy. bardzo 
nieprędko się sprawdzą —. 'albo też mu»i 
być w najbliższej przyszłości przeprowa 
dnna oardzo doniosła akcya, z jednej 
strony ku'przejednaniu Niemców czwskich i 
pozyskaniu ich powrotu dÓ życia koLsty- 
tucyjnego w Sejmie — z drugiej zaś 
strony ku nadaniu Czechom takiego w 
monarchii stanowiska, któreby faktowi ko­
ronaeyi godnie odpowiadało Ozy do tej

prezentacyi kraju i przyznanych jej praw , co^  znajdzie >i§ w Radzie państwa od- 
konstytucyjnych nie wykonywa. W ^ k  I P0wiedma większość tu 7nowu inne ______________________________       to znowu inne
cesarz Franciszek Józef I nie miałby się | pytanie, na które dzisiaj chyba nikt od- 
koronować królom C . o c h ó w  J e  b4.Jp0Wiedao4_m. a U e . JeMiby .as akcya 
tem C z e ch ,  a zatem eałoś„i a nie jednej tego rodzaju wdrózon% , przeprowadkon,

J 1 została —  byłaby to i dh. polskich po-tylko narodowości. Skoro z.aś tak — ta 
narodowość, która się czuje pokrzywdzo­
ną i dla tego trzyma się zdała od życia 
konstytucyjnego w swoim własnym1 kra 
ju, musi być pierwej przejednaną czy 
pojednaną, zanim koronacya nastąpi. Do 
tego pojednania zaś tworzą znane już 
propuzyoye dra Zuckra, s&nkcyonowane 
przez dra Riegera, podstawę, na której 
dale. budować można. I dopiero gdy to 
się powiedzie, gdy Sejm w Pradze prze­
stanie być ułamkową a stanie się całko­
witą reprezentacyą, dopiero wtedy bę­
dzie mogła nastąpić koronacya.

Nie na tem jednak komec. Jakkulwiek 
dr. Zucker w swojej mowie kandyda­
ckiej starał się przedstawić koronaoy^ 
więcej jako ceremonię niz jak<> akt poli 
tyczny — to jednak zapominać nie nale­
ży, jakie oua mieć będzie polityczne na­
stępstwa. Ozy królestwo czeskie z koro­
nowanym królem zadowolni się trkiem 
samem w monarchii stanowiskiem, jakie 
ma Saloburg lub Istrya ? Ozy to jest mo­
żliwe? Dalej, czy Czesi napomną, że ko­
rona św. Wacława obejmuje nie tylko 
Ozeehy, ale Śląsk i Morawę —  których 
jedność sunie po koronaeyi na pierwszym 
planie programu czeskiego? Oto pytania— 
z których polityka austryacka zdać sobie 
musi sprawę, tanim do aktu koronaeyi

słów w Radzie państwa pora, może nie- 
powrotna, do rozszerzenia samorządu na­
szego kraju. Bo rzecz naturalna, że cho­
ciaż u nas z powo,du zupełnie odmiennych
stosunków o koronaeyi jakąś nieznaną ko­
roną galicyjsko-lodomeryjską muwy być 
nie możo —  to znowu nie ^est możliwem, 
żeby kraj san, naj\n iększy i najludniejszy, 
m-ał co do swego politycznbgo stanowi­
ska i swego samorządu gorzej być poło­
żonym, niż królestwo fizeski^u sprr.- 
wy, które baczną powiuSy zwrócić uwa­
gę naszych posłów do Rady państwa, a- 
żeby nie —  przespali właściwego i mo­
że niepowrotnie juz stosownego czasu.

II Zja zd  prawników i ekonomistów polskich 
we Lw ow ie.

IM Ó*>, 121 wreeśnia.
. O*™) Dnia wczorajszego zebrali się uczestnicy 

zjazdu bardzo licznie w kasynie m iejskieni, gdzie 
nastąpiło zapoznanie uę. Przedpaiotem ogólnego 
zajęcia I vł dr. S p a » o w i c z , który bardzo wiele 
rozmawiał z da m ym i znajomymi i z tutejszym! 
adwokatami?

Dziś rano po nabożeństwie w kościele archi- 
aatedralnym, udprawionem przez u.skupa ki.

‘ * y u ę ,  zgromadzili się uczestnicy w liczbie 
około 300 w wspan.«le przystrojonej sali ratu­

szowej. Wszystkie władze miejscowe były repre­
zentowane.

W pierwezym rzędzie zajęli miejsce: Pan na­
miestnik hr. B a d e n i , arcybUaup ks. M or a- 
ws k i  i I s & a k o w i c z ,  biakup cs. P u z y n a ,  
z Wydziału krajowego dr. S m o l k a  i p. Pi e-  
t r u s k i ,  prezydenci sądów pp. S i m o n o w i c z  
i J a s i ń s k i  etc.

Wszyscy wystąpili w strojach galowych. Gale- 
rye zapełniły panie.

Zgromadzenie zagaił prof. dr. P i ę t a k  wita­
jąc gości imieniem komitetu następującą przemo­
wą:

„Imieniem komitetu, zjazd urządzającego, wi­
tam was szanowni panowie, całem sercem, uczu­
ciem niewymownej a rzewnej radości, jaką na­
tchnąć może jedynie szczęście witania braci z ca­
łej ziemi ojczystej uczuciem jednein 1 aiepodziel- 
nem dla wszystkich. I jeszcze raz witam was 
szanowni panowie serdecznie, jako towarzyszy 
i tego samego warsztatu pracy dachowej, witam 
i*iieniem kolegów miejscowych, za których tło- 
macza mogę uważać się jako reprezentant uni­
wersytetu lwowskiego

Mam najprzewielebniejsi książęta kościoła, 
najwyżsi i wysocy dostojnicy władz rządowych i 
autonomicznych, którzy posiedzenie nasze corocz­
nie zaszczycacie swoją obecnością, składam serde­
czne podziękowanie.

„Ohętnie i licznie raczyliście panowie zawitać 
na II zjazd prawników i ekonomistów polskich 
w przekonaniu, że podobne wiece, mimo wyjąt­
kowe położenis nasze, mogą przecież przynieść 
pożytek. Przekonania tego trafność mieliśmy już 
sposobność wypróbować n?. pierwszym zjeździe, 
który przed dwoma laty dzięki śmiałej inieya- 
tywie kolegów krakowskich, odbył się w Krako- 
w ie. Pochodzi ono ze świadomości wysokiego 
znaczenia tej pracy duchowej, której z zamiło­
wania i powołania się oddajemy, a oraz z po­
czucia dostatecznej żywotności sił naszych by 
w tej pracy nic pozostawać na szarym końcu 
narodów.

„Doniosłem jest zaiste w życiu społecznem za­
danie prawa, opierającego się na umiejętnościach 
prawniczych i politycznych Naiwyżazym jego 
eeiem sporcczne uooyGzajome człowieka, • wyraża­
jące się w zajpanowpnii. nad wro<ken.aml żądza­
mi i namiętnościami od niego też zależy w zna­
cznej bardzo części mąleryalnt i m< n ine powo­
dzenie państw i pomyślność jednostek. Na tem 
polu, związanein jęk najściślej z całem żydem 
człuwieka indywidualncm i społecznem, wiole , ii 
zdziałał rodzaj ludzki, ale mimo to wyznać mu­
simy, że |i szcze nam daleko do tego ideału któ­
ry tak pięknie streścił prawnik rzymski Ulpun 
w słowa, j  : Juris praecepta sunt M ec : honeste 
vivere, suum cuiyue tribuere Nawet w państwach 
najdalej posuniętych w cywibzacyi stan pr:wny 
me aos. rnął jeszczb tej wyrokości, jnimo nieza­
przeczonego postępu w rozwoju urządzeń pra­
wnych, ani też pochlubić się możemy terp po- 
wnzeehnem, a głęboko wkorzeuionem poczuciem 
praw. i sprawiedliwości, wtóre jest niezbędnymi, 
warunkiem godziwego życia, powsU^symaui się 
od krzywdzenia innych. Mimo dalej znakomicie 
ulepoZu tych i pomnożonych warunków ekonomi­
cznego dobrobytu, każda niemal gałęż gvsp >d. r- 
stWa społecznego waiczy z groźn im niebezpie­
czeństwem przesilenia, a kweśtya polepszenia

bytu klasy robotniczej domaga się usilnie rychłe­
go gałatwieuia. Nie chcę już zaś wspominać o 
zawrklaniach międzynarodowych, których pokojo­
we załatwianie drogą prawa i sprawiedliwości 
szybuje gdzieś jeszcze jako. postulat w .krainie 
marzeń idealistów. Jodną tyiko zdobycz osiągnął 
stanowczo rodzą, ludzki w krajach cywilizowa­
nych : uznanie każdego za podmiot stanu pra­
wnego. Zdobycz to wielka, miarą jej wielkości 
są te wszystkie dziesiątki waków walki pokojo­
wej lub krwawej o samodzielność obywatelską, 
które przed nami ubiegły. Wszakże my ieszcze 
sami byliśmy świadkami poddaństwa i nnych 
form prawne) zuleznoś.' .ednyJh od drugich, a 
nawet walka o grube niewolnictwo toczyła się 
przód uaszem okiem w cywilizowanej zaatlanty- 
ckiej ziemi. Dstrc' prawny istni, ,e tedy w pań­
stwach cywilizowanych flją wszystkich, każdy jest 
jego/ podmiotem, ale w pięknem zdaniu Llpiaua: 
8wUn» elłigue nad Wyłazem suum stoi zawsze 
znak pytania Nie zapoznanie duszności i aornc- 
iłości tego zagadnienia, ale niezwykła trudność 

jego ro>zwią7&n.j |esr głównym tego powodom 
Stan prawny i ekonomiczny, w którymby każdy, 
stosownie do stanowisk?, jakie w społeezońetwie 
zajął, w miarę swych sił fizycznych i umysło­
wych znalazł zapewuijnie pozyskania względnej 
pomyślności, może nigdy nie da się w zupeł­
ności osiągnąć, tem hardziej, że ciągły ruch 
sił społecznych wytwarza coraz to nowe sto 
sunki i potrzeby. Dążyć jednak należy do zbli­
żenia się. przynajmniej o ile można jak najwię­
cej do togo stanu celnego przez rozważne i sta­
teczne kształtowanie urządzed prawnych i eko­
nomicznych w duchu zueady, że społeczeństwo 
istnieje dla uszczęśliwienia wszystkich, że przeto 
w społeczeństwie każdy ma prawo do przyda­
tnych mu warunków i środków dobrobytu i swe- 

! go udoskonalenia.
„Do tego celu dążyć winny wspólnie umieję- 

! tności prawnicze, polityczne, ustawodawstwu.J  praktyka, wspierając się nawzajem tem, co je 
» wewnętrzn.e łączy. Umiejętności nadają kierunek 
pracy ustawciaw czej na podstawie dokładnego 
zbadania i krytycznego ocenienia stosunków, 
umozebni i umiejętnościom i ułatwi i .praktyka, 
dotykająca się życia bezpośrednio, a oua n twza 
jem czerpie w naukach ąpdoinienie do sprąwie- 
dliwbgo szafowania prawem, ruztropndgo wyko­
nywanie zadać administracyi. światła praktyka 
nie ugraniczą o.ę zresztą do u.aiłowsuia w ści­
ąłem znaczeniu prawa obowiązującego, ąle rozwija 
je w miarę potrzeby przez umiejętue l/óipacze- 
nie. Ta czynność praztyki ma bardz> doniosłe 
znaczenie. Ona umożebnia pracy ustawodawczej 
poBUw&nie się naprzód bez pośpiechu z niezbę­
dną rozwagą i podejmowania reform tylko w ra­
zie rzeczywistej konieczności. Szkodliwym jest w 
rozwoju prawa zacietrzewiony konserwatyzm, ale 
me mnięj przynoszą szkodę pospieszne re-
f o r m y  si i

„ Porządek prawny wymaga w interesie społe­
cznym pewnego stopu,a stałości i trwałości; czę­
sto, szybko po. bobie następujące zmian* prawa 
osłabiają jpgo powągę i poszanowanie.

„ZSanim stosunki życiowe w tgłym swym 
r '"woju i postępie - dojrzeją do wyłonienia się z 
nich konieczności reformy, zadaniem jem prakty- 
It> dla zaradzenia bieżącej potrzebie ła^odrić w 
zastosowaniu sarowość prawa obowiązującego,

ŚWIĘTE OGNIE.
POWIEŚĆ 

MICHAŁA WOŁOWSKIEGO.

95 (Ciąg dalray.)
Czsplic do chorego cicho na pucach przystą­

pił, w przekonaniu, i  s ten śpi, ale nad spodzie* 
wanie swoje znalazł Skibę z otwartemi oczyma

— Chodź pan bliżej, nie śpię —  szepnął ci* 
chyrn, osłabionym głosem chory — chcę z to­
bą pomówić o tem, co mnie spotkało. Jej tu nie 
ma... wi ‘ziałem przed chwilą, wyszła.

— u. .my pokój rozmowie, kochany mój Ski­
bo ; odłożymy to na iidj raz, gdy wyzdrowie­
jesz zupełnie, gdy cię to wszystke tak już bu- 
rzyć nie będzie.

— Już nie burzy —  spokojnie odparł feki- 
ba widz.sz pan, na joden raz tylj wrażeń, 
.° trudno przouiośó cz/owi&kowi, ule można się 
1 do tegc przyzwyczaić. Ja więeej im nie ule-

tembardziej, że nie wiele już należy mi się 
?? .diecie. Ten atak otw rzył mi oczy. Z wjej. 
i« i 'biłeńci do mojego dziecka ja myślałem, że 
» ® ena nieśmiertelny, że żyć będę z nią razem

chto-i- ’ no> ftepokój się stary mój druhu, r tej 
e. nic ci już nie grozi; doktór krwi ci tro- 

S Upuścił i tem cię uratował.
r Właśnie o nim chciałem • tobą dyrokto
®e pomówić pnedbwazyatkiem. On się znalazł 
® * tym. panem pięknie, de i on z tej sa- 
eJ ra»y, Co j 01|j Słuchali ja nie chcę nie 

■ ^  Poawoiić, abi dziecko moje przeszło tam

Skiba się zatrzymał i wzrot w twarzy Ozapl**

, „ P chcąc drażnić chorego, smut-r**e spuMj i miłMłł *

Skiba mówił dalej:
— Powiedziałem ci to nieraz, 

mnie, że się mylę, czasami myślałem, że masz 
słuszność, pracowałem nad sobą, sle niestety, 
widzę, że to niepodobna Darmo I człowieka nie 
przerobi, a gdy w duszy siedzi ból głęboko tyle 
czasu, łatwo go nie wyrwiesz.

—  Skibo, tu idzie o twoje dziecko.
— Tak, tu idzie o moje dzieczo i muszę być 

nieubłaganym, nibugietym. Gdybym wierzył ina­
czej, może byłbym inny, ale dziś, ■ iwiedz sam, 
jaLo człowiek uezeiwy, ozy mogę kłamać same­
mu sobie, zginać na starość głowę przed tem, 
w co nie wierzę ?

—  Nie chcę ci odpowiadać na to, a tylko 
raz jeszcze Dowiamm. tu idzie o twoje dziecko 1

—  Pragnę ją uchronić od nieszczęśi ia i dla­
tego na ten związek pozwolić nie mogę.

— Od nieszczęścia powiadasz, a wieszże ty 
Skibo, gdzie onu mieszka? Stary jesteś, a 
je tylko tam wśród n >h n .dział ?

— NieDawiść ku mm w moją krew weszła.
— Wyrwij ją przyjacielu, tduś ją w sobie, 

b<> inaczej . nie miłości dziecku twemu dowie­
dziesz. ale staniesz się przyczyną jej niedoli

— Niedoli ? mój Boże I ja, coLym życie oddał 
za jej spokojne jutro... Wlej mi do serca wiaręi, 
że będzie szczęśliwą, że jej nie będą potem wy 
rzucać nizkiego pochodzenia, że jej w końcu nie 
zdepczą, jak sprzęt zużyty, tak jak zdeptali jej 
matkę.

— Skibo 1 Skibo! nienawiść cię zaślepia, nie 
/dajesz sobie sprawy sam z tego, co mówisz. 
Jtdno słowo ci powiem: o u a g o k o c h f l ,  ko­
cha całą duszą, ja to wiem.

— Oói z tego! —  zawołał Skiba - r  a czy 
ty-wieaz, co to jest miłość? I mnie kocnała jjj 
m|tka, a przecież sprzykrzyło jej się w mojej 
c*yci® ubogiej. Przeboii, jeżeli 70  rocha i potem 
wjjdz.e ja takiego samego jak om biedaku... 
W era mi, to jej da większe szczęście.

•— Łudzisz się bracie; takiego, cobj jej dziś 
i tobie nawet przypadł do ser a, nie znajdziesz- 
wśród nasz@j fabryki. Wyrosła ona ponad po

—m nasz nauką i życiem, a więc nie wolno ci 
jaj pchać do przepaści i zatruwać życia całego. 
Zrbsztą powtarzam ci raz jeszcze to, coś sam 
powiedział: tyś nie wieczny, po-twojej śmierć 
ona zostanie sama, sama I Gzy pojmujesz bra­
cie?

— A ty? —  zawołał Skiba.
— Ja? — zająknął się Czaplic — ja...
—  Wism, kochaez tę jasnowłosą lalkę z Bru­

dzewa ; ot i w tem szczęścia dla ciebie nie ina! 
Posłuchaj starego, zmóż to uczucie, a spokojnie 
życia dokonasz.

Gzaplic pokraśniał i po chwili dopiero od­
rzekł :

— Nie mój druhu 1 ja tak jak ty rozumować 
ni( umiem. Inacz, j nauczyłem się kochać i za 
żadną cenę nie zmienię mego postępowania. Ci 
tylko należeć do siebie powinni, którzy się ko­
chają dwóch zdań tutaj nie ma i być nie 
może. “

W tej chwili do pokoju weszła Marychua.
Skiba rękę -do niej wyciągn jł
Ukochane dziecko starego werkfirera podbie­

gło do łóżka, przyklękło przy niem i z miłością 
poczęło całować tę dłuń spracowaną.

Starzec rozrzewniony podniósł się nieco na 
poduszkach i rzekł:

—  Dziecko, patrz m: w oczy!
Mirychna usłuchała rozhazu.
Scary długo patrzył w te zwierciadła duszy 

swojej jedynaczki, potem oczy przymknął i du sie­
bie szepnął:

_  Nieszczęście 1 zawsze to samo na świe ie ! 
Ludzie z własnej woli biegną ku nieszczęściu, 
jak ćmy ku ogniu

— Ojcze — rzekło dziewczę -  o jakiem mó- 
w m  n:jszczęściu ?

Stary znów oczy otworzył, znów uporczywie 
wpatrywał się w córkę i rzekł:

— Dziecko moje, gdybym ja , twój ojciec, 
twój jedyny na świeeib przyjaciel, powie iział ci: 
słbchąj, weź mną drogę, bo na tej spotkasz się 
z przepaścią, usłuchali byś mnie ?

— Usłuchałabym ojeze.

— A gdybym powiedział: me wierz temu 
uzlowii kowi, który ci mówi słowa miłości, a 
który pochodzi z tych, jakim ja nie wierzę: czy 
usłuchałabyś mnie?

Maryekaa zrozum:Ja, że te słowa odnoszą 
się do doktora, w gardle ją dławić zaczęło, oczy 
wezbrały łzami, zdobyła się jednak na siłę du­
cha i odrzekła.

— Usłuchałabym ojcze.
Jednocześnie jednak przy tych słowach straci­

ła panowanie nad sobą i wybuchła głośnym pła­
czem.

Zbytecznemi były słowa, te łzy mówiły sama 
za siebie i za wszystko, co się Iziało w sercu 
dziewczęcia.

Skibę ten płacz dotknął, ubezwłnduił; bezsił 
ny prawie osunął się na poduszki, oczy przy-* 
mknął.

— Marychno 1 dziecko moie —  spokojnie do­
dał. —  czego ty płaczesz i1... Ozy ja c tyranem 
być chcę? Nieszczęścia tweg'1 pragnę? Dlacze­
go ? pytam. Ach, łez twoich szkoda....

Dwie grube łzy potoczyły mu się wolno po 
policzkach zoranych.

Gzaplic uszczęśliwiony patrzai na wzruszenie 
starego, teraz był pewnym wygranej.

— Ojcze, ojcze! — zawołali Marychna, — 
teml słowy wracasz mi życie Ij ty nie wiesz, Lie 
domyślasz eię nawet, jaL ten człowies wait jest 
miłości i szacunku. Od dziś dn.a, gdy m jesz­
cze ciebie uratował, cenić go więeej muszę, ce­
nię i wierzę, te w przyszłości, jego tylko ra­
mię, od smutnych kolei Losu mnie* ochroni.

— A no, dziej się wola Bożal-—  wyrzekł 
Skiba, szepcąc jakby słowa modlitwy.

Doktór na znak Czaplica znalazł się w pokoju.
Był blady,- ale spokojny ;- stanął w obec tego 

starca ze npuszczoneiui ku '-ziemi ocźymk i me 
wierzył swoim uszom, by wyrok przychylny dis 
niego i Marychny m ójł wyp-ść z tych nst, któ- 
re dotąd tylko słowa nienawiści rzucały.

Skiba spostrzegł to zakłopotani młodzieńca, 
długo się w twarz jego wpatrywał i w końen 
wyciągając doń rękę, rzeki:

— Nie wierzę wam wszystkim, bom was na 
mojej drodze spotykał złych i szkodliwych. Dzie­
cko moje jednak pana kocha. w pańskiej mocy 
jest przekonać mnie, że się myliłem Oddaję ci 
ją. Gdybym się jednak przekonał, że szczęśliwą 
nie jest..,.

— Skibo 1 — zawołał Gzaplic.
—  ludzie nie znaliby większego odtmnie

zbrodniarza.
— Ludzie nie będą znać lepszego od ciebie 

człowieka — dokończył uszczęśliwiony Gzaplic, 
serdecznie ściskając ręce wszystkim trojgu —  
Przyjmijcie odemnie pierwbze życzenia szczęścia, 
pragnę go dla was z duszy całej.

Mały chłopak, usługujący Cz&pl.cowi, wsunął 
się cienaczem do pokoju i dawał ,panu swemu 
jakieś znaki.

Cżaplic wyszedł za uim.
Po jego odeisciu. Skiba, jakby tylko na to 

czekał, podniósł się z trudnością na łokciu i 
przyciszonym głosem, szybko mówjĆ ,zaczął:

— To ieszrze jednak niej załatwioną sjrawa. 
Po dzisiejszym zajściu, mamy z tym jasotm pa 
nem rachunk. Obraził on ją wobec mnie,, ojca, 
wobec ciebie, pan.e doktorze, jej narzeczone 0. 
Ljudzie o tem wiedzą, choćby dla nich trzeba 
rachnuek załatwić.

Bądź pan spokojny, zaiatwię! —  odparł 
doktór.

— I ja także —  powtórzył Skiba.
Marychna niespokojnie śledziła ięh słowa:

nagłe postanowienie ją ogarn ęło , powstała a 
Zfl rac t.ąr eię do ojca, stanowczo i z siłą nieewy 
kią zadecydowała ;

—  Nie ojcze, nie panie Władysławie! ja 0 - 
ohra :oną jestDm , ja tę sprawę załatwię : to do 
mnie należy! Bądźcie spokojni, ja zdołam sobie 
aaJzupełniei satysfakcję znaleźć.

—  Co pani chcesz uczynić? —  zapytał Wła-

Marychna nie odrzekłszy słowa, usiadła do sto 
łlka stojącego pod ok n em , wzięła pióro do ręk 
i na listowym papierze skreśliła słów parę. N 1
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nie będącą jui na czasie, & w rasie dostrzeżo 
nych braków w prawie wespół z umiejętnością 
uzupełniać je razem z siebie przez rozsnuwanie 
jego zasad do ostatnich konsekwencyj.

„Wszyscy dąiymy tedy, mimo na pozór ruzet in­
nych dróg pracy naszej, do tego samego wspól­
nego celu, a jak wszędzie, gdzie na pewien sku­
tek składają się rozmaite czynniki, osiągnięci » 
celu wytkniętego zależy nietylko od ich siły, ale 
takie od należytego ich współdziałania, tak i w 
zakresie pracy naszej powodzenia jej rękojmią 
jest ścisła a jak można najściślejsza łączność 
między poszczególnemi kierunkami, na które się 
ona rozszczepia. Liczny udział szanownych panów 
w naszym wiecu świadczy, iż świat prawników 
i ekonomistów polskich uznaje powszechnie tę 
potrzebę, a ustną wymianę myśli i sapatrywań 
na wapóluyeh zebraniach uważa za jeden ze 
znakomitych środków wzajemnego oddziaływania 
na siebie mężów oddających się teoryi lub pra­
ktyce, albo biorących udział w pracy ustawoda­
wczej. Może stąd korzyść odnieść praktyka, w 
której spoczywa punkt ciężkości usiłowań na­
szych, bo prawo istnieje dla życia, jemu służą 
umiejętności prawnicze i polityczne; może to 

| wyjść na pożytek także umiejętności samej.
„Kwessye naukowe nie rozwiązują się wpraw-

I
dzie na poczekan.u, ani nie rozstrzygają wię­
kszością głosów, ale podobne naszym zebrania 
mogą wiele przyczynić aię do ich rozjaśnienia. 
Umiejętności polityczne i prawnicze, o ile nie 
zajmuj* się w/łąemie historyą, przyjęły obecnie 
a względnie przyjmują coruz więcej metodę, pa­
nującą w naukach przyrodniczych. Miejsce aprio- 
rystyeznych rozmyślań, zastanawiania i rozsnu­
wania pojęć abstrakcyjnych, zajmuje doświad­
czc ie , dokładne poznanie i rozpoznanie warun­
ków życiowych. Ta coguitio rorwm tworzy ich 
podstawę i jest dla nich punktem wyjścia. Na 
tej drodze spotykamy się z metodą pierników 
klasycznej epoki rzymskiej, którzy przez rozpo­
znawanie i umiejętne rozstrzyganie przypadków, 
podawanych im z żywej praktyki, dochodzili do 
rozwiązania i rozjaśniania najzawilszych zagad­
nień prawnych, w ogóle po mistrzowsku z życia 
samego umieli snuć prawdy jurydyczne. Po dziś 
dzień teorya znachodzi się jednak w trudnem 
bardzo powożeniu wobec konieczności czerpania 
materyałn du twych badań z życia samego. Mo­
że to jest nieodzownem w nowoczesnym państw 
ustroju, ale to pewne, że ustrój ten pracującym 
na polu teoryi prawa i nauk politycznych mało 
podaje środków poznania życia społecznego, przez 
dotykanie się bezpośrednio, własną ręką jego tę 
tna. Każda więc sposobność" do spostrzeżeń na 
polu objawów tego życia, podana teoryi, przy 
czynić się musi w następstwie do postępu umie­
jętności, a tską sposobnością jest niezawodnie 
żywa i poważna dyskusya nad sprawami aktual 
nemi, toeząca się w gronie mężów, zasobnych 
w doświadczenia.

„Wprawdzie żyjemy pod panowaniem’ rozmai­
tych praw, które odmnnne wytwarzają stosunki 
położenia i potrzeby naaze ekonomiczne nie 
wszędzie aą jednakowe, ale to właśnie zaostrza 
krytykę i przyczynia aię do rem wszechstronniej 
szego zbadania omawiany in zagadnień. Jedno 
tylko nie jest nam dinem ; nie możemy mieć 
nadziei, aby uchwały naaze przyoblekły się w 
d iła  ustaw, obowiązujących na całej ziemi oj­
czysty, Ale w życiu często się tak zdarza, że 
jasno poznane prawdy spotykają się a nieprze­
partą niemoiebnością swego urzeczywistnienia. 
Lecz ten zdradzałby małego ducha, kogoby podo­
bne trudności odstraszały od praw tych docie­
kania lub zrażały od ciągłego usiłowania Opro­
wadzeni! ich w życie.

„Z wiara więc w pożyteczność pracy naszej 
przystąpmy szanowni panowie do rozbioru aa- 
gadnień prawnych i ekonomicznych, umieszczo­
nych na porządku obrad II zjazdu.

„Niech nas podnieca ta myśl, że na tern 
neutralnem polu pracy dnehowej łączą się bracia 
a całej ziemi ojczystej, by zmierzać wspólnie do 
tego jyaokiego lelu, któremu służymy. My ezn- 
jemy u? niewymownie szczęśliwymi, że n° tę 
wspólną pracę raczyliście szanowni panowie za­
witać do grodu naszego.

„W  otwarte ramiona przyjmujemy was pano­
wie, z sercem gorącem, miłością braterską. W

stępn e wstała i podała pismo doktorowi, który 
głośno przeczytał:

„Panie
— „Krzywda, jaką nam dzisiaj ojciec pański 

„wyrządził a której mój ojciec o mało życiem nie 
„przypłacił, zniewala mnie do prośby, abyś na- 
„dal raczył zapomnieć o istnieniu naszego domu, 
„którego drawi muszą b y 5 odtąd dla niego za- 
„mknięto. Ukróci to niezawodnie ludzkie plotki, 
„& pańsalemu ojcu da przekonanie, te obrażając 
„mnie, popełnił czyn nieszlachetny i niehono- 
„rowy. Proszę o to w imieniu tuojem i mego na- 
„rzeczonego, pana W/adysławs Borzyskiego. —

Maryn Skiba."
Podczas gdj doktór odczytywał list, Marychna 

napisała na kopercie:
„  Wiehnohty Jer ty Barski, w Gratęrkack".

Ojciec jej i Władysław milczeniem swojem 
przyzwolenie jej dali.

Czaplic tymczasem wyprowadzony przez chłop­
ca, zeszedł na gościniec.

Tam stał włouirz przybyły z folwarku, całym 
pędem konia.

— Proszę pana dyrektora —  zawołał ujrza­
wszy Oaaplica, — panicz nasz zasłabł, przyje- 
ch tła panienka z Brudzewa i kazali jechać po 
pana.

Na te słowa Ozaplic zapomniał o wszystkich-
i wszystkiem. Lola go wzywała; przed oczyma 
stanęło mu jasnowłose bebi, zatrwożone o uko­
chanego brata.

Nie namyślając się ani chwili, rzekł do wło­
darza;

— Dajcie mi waszego konia, wracajcie pie­
chotą; czy i doktora przywieść kazali?

— Et, gdzie taml było ich aż dwóch dz.aiaj, 
ale panicz nie ehee z nimi mówić, ani brać le­
ków, mówi, co me potrzeba.

Uzaplie wskoczył na konia i popędził do Ga- 
łęzek.

(O. d. n )

serdecznym uściskn, dłoń w ciepłej dłoni, niech 
płyną nam dnie wspólnej pracy naszej “ .

Następnie powitał innych gości prezydent 
p. M o c h n a c k i  Edmund w następujących 
słowach:

„Gdym w zeszłym roku z tego miejsca witał 
uczestników zjazdu lekarzy i przyrodników pol­
skich, witałem ich gorącem sercem, całem cie­
płem mojej duszy i serdecznem uściśnieniem 
bratniej dłoni. Dziś spełniam obowiązek, równie 
przyjemny, a dla mnie tern przyjemniejszy, że 
będąc sam prawnikiem, witam moich kolegów z 
zawodu. o iiajcie mi więc szanowni panowie, 
witajcie i bywajcie w gościnnych murach tego 
grodu zacni kapłani Temidy. Nauka prawa, tej 
głównej podstawy bytu społeczeństwa, we wszy­
stkich niemal ust&wod&wstw&ch polega na je­
dnych i tych samych zasadach, a odmienne po­
szczególne postanowienia ustawowe nie powinre 
i nie mogą stać na przeszkodzie wzajemnemu 
porozumieniu się, zwłaszcza, że nas łączą węzły 
krwi, bośmy nie tylko koledzy z zawodu, ale 
synowie jeduej i tej samej wielkiej Ojczyzny. 
Nie będę wyliczał korzyści zjazdów pod wzglę­
dem naukowym i towarzyskim, są one powsze­
chnie znane; niech mi tylko wolno będzie za­
znaczyć i podnieść z wielką przyjemnością, że 
zjazd niniejszy jest nader licznym, & program 
jego prae bardzo obfity, co świadezy wymownie 
o żywotności narodu polskiego i o wysokiem 
wykształceniu naszych prawników.

„Wzniosłe jest zadanie prawnika, święte jego 
posłannictwo, czy to przy wymiarze sprawiedli­
wości, czy przy obronie praw człowieka. Zasady, 
którym prawnik hołduje, senteneye, które pra­
wnik wygłasza — to prawdy wiekowe, niczem 
nie zachwiane. Fiat justicia! to główne haało 
prawnika. Zawsze i wszędzie powinien prawnik 
szukać castosowania tej pięknej zasady, a jeśli 
n.okiedy dozna zawodu, gdyż wymiar sprawie 
dliwości spoczywa w rękach ludzkich, a ludzie 
nie są nieomylnymi, wtenczas spełniwszy su­
miennie swój obowiązek, ma przecież tę pocie­
chę, że powie sobie: „ Vietrix causa diis plaeuit 
Scd oictu Platoni. “ Temi zasadami przejęci, pra­
cujcie panowie dalej około utrwalenia podstaw 
społeczeństwa naszego. Ja jako gospodarz mia­
sta, życząc waszym pracom najlepszego powo­
dzenia i najdodatniejszego skutku, witam was z 
całego serca staropolskim zwyczajem „Szczęść 
Boże"!

Obie mowy przyjęto hucznemi oklaskami — 
poczem przystąpiono do ukonstytuowania prezy 
dyum zjazdu, o czem doniosłem telegraficznie.

Pierwsze posiedzenie zakończyło się odczytem 
dr. Witolda S k a r ż y ń s k i e g o  p. t. „Szkic 
historyczny rozwoju rolnictwa polskiego w za­
borze pruskim i ogólny pogląd ua obecne po 
łożenie tak większej jak i mniejszej posiadłości 
w Wielkopolsce. “ Zgromadzenie zakończyło się 
o 1 pp.

Po południu odbyły się posiedzenia w sek- 
eyach.

cha pangermańskiego i znamionuje stanowczy po­
stęp na dotychczasowej drodze"

Śtaroczeska Politik przypisuje również wielkie 
znaczenie zjazdowi w Litomyślu, a lubo wolałaby 
na stanowisku namiestnika widzieć Czecha, je­
dnak spodziewa się, że hr. Thun i pod j ę z y ­
k o w y m  w z g l ę d e m  uczyni zadość wymaga­
niom czeskim.

„Czesi i Niemcy, — pisze ten dziennik — 
powinni go powitać z pewnem zaufaniem. C z e- 
s i, ponieważ zbliża się do nich pod względem 
politycznym, N i e m c y ,  ponieważ jest im blisł 
pod względem narodowym.

P r z y w r ó c e n i e  p o k o j u  n a r o d o w e g o  
w Czechach leży we wspólnym interesie Czechów 
i Niemców, a uczestniczy im także rząd w spo­
sób bardzo wybitny. Ponieważ ze strony niemie­
ckiej, przedewszystkiem zaś przez usta P 1 e n e 
r& wskazywano na osobę byłego namiestnika, 
lub raczej na okoliczność, że na czele polityczne­
go zarządu kraju stoi mąż, z którym przywódca 
Niemców w Sejmie w ostre popadał kontrower- 
sye, jako na p r z e s z k o d ę  w porozumieniu, 
toż uie będą mogli Niemcy w uśunięciu br. Krau­
sa nie dopatrzeć się pewnego ustępstwa ze stro­
ny rządu, a przez swatki e odrzucanie punktów 
ugody ściągnęliby zarówno wobec ludów moiur- 
oh i, jak wobec history: tern większą na siebie 
odpowiedzialność, że ugodę tę nazwali sami „ko­
niecznością polityczną", która dzisiaj jest tern 
k o n i e c z n i e j s z ą ,  im groźniej układa się po- 
łożenit zagraniczne i im bardziej ono wzywa 
stronnictwa patryotyczne, aby w tak poważnej 
sytuacyi uwolniły ją od zawikłań wewnętrznych".

Jednem słowem zarówno Politik jak Blas 
Nar. uważaj j kwestyę pojednania za ak t ua l ną ,  
a korespondeneya z L o  myślą i progiam ugody 
Z u c k e r a  są wskazówką, że sprawa ta podjęta 
na nowo i oprze się na pewnych punktach, 
które bugdaj, ezy iiecsywiściu nie są przedmio­
tem głębszego zastanowienia i rokowań wysoko 
postawionych osobistości, które temi dniami zna 
lazłyby się pod bokiem cesarza w Litomyślu. 
Za pewną ilustraeyę tych domysłów uważaćby 
można słowa cesarza, jakie onegaj wypowiadzM 
do reprezentantów duchowieństwa w Litomy­
ślu :

„Obowiązkiem jest duchowieństwa, —  rzekł 
cesarz, — ł a g o d z i ć  p r z e c i w i e ń s t w a  na ­
r o d o w e  i dążyć całym wpływem do tego, aby 
o b i e  n a r o d o w o ś c i  w k r a j u ż y ł y  r a z e m  
w s p o k o j u .

Pojednawcze głosy.
Do uominacyi hr. Thuna przywiązują, nie bez 

powodu i słuszności, wielką wsgę obie zwaśnio­
ne w Czechach narodowości, Niemcy i Czeai. 
Sama osobistość nowego namiestnika powinnaby 
wzbudzać pewna sympatyę obu tych narodów; 
Niemców, ponieważ hr. Thun pochodzeniem swo­
jem do nich się zbliża, Czechów, ponieważ jest 
wyznawcą i zwolennikiem czeskiego prawa pań­
stwowego i koronac/i królewskiej. To też z oka- 
zyi składania przysięgi przez hr. Thuna w ręce 
monarchy w Litomyślu, odzywają się pojedna­
wcze głosy w prasie czeskiej, dążące widocznie 
do wyzyskania tej chwili na rzecz zgody obu na­
rodów, więcej niż kiedykolwiek teraz właśnie 
potrzebnej, jak to we wstępnym artykule dzisiej­
szym wykazujemy.

Znaczącą pod tym względem zamieszcza kore- 
sponiencyę Hlas Nar oda z L i t o m y śl a, gdzie 
bawi cesarz na manewrach i gdzie odbierał przy­
sięgę od hr. Thuna:

„Jutro, — pisze korespondent pod datą 10 
t. m., —  przybywa tutaj z Cieszyna nowy na­
miestnik hr. T h u n , a po południu z Wiednia 
prezydent ministrów hr. T a a ff e. W taki sposób 
zejdą się tutaj najwyżsi reprezentanci władzy 
pańsiwowej i administracyi krajowej. Oprócz mar- 
załlta krajowego znajdują się tutsj wybitni człon­

kowie szlachty czeskiej, co nie jest bez polity­
cznego znaczenia. Niebawem złoży nowy namie­
stnik przysięgę służbową w ręce cesarza, & przez 
ten ikt stanie się Litomyśl punktem wyjścia dla 
n o w e j  e r y  w administracyi i zarządzie w Cze­
chach. Nie ulega wątpliwości, że hr. Thun już 
prze I objęciem urzędowania prowadził rokowania 
co do zadania, jakie mu przypadnie w udziale 

że po poprzedniom porozumieniu się objął do­
piero zarówne ważny, jak odpowiedzialny urząd 
namiestnika. Głównem jego zadaniem będzie po­
rozumienie między obu narodami, lecz w p r z e ­
c i w i e ń s t w i e  do  u s i ł o w a ń  d o t y c h c z a ­
s o w y c h  u ż y j e  s i ę  do  o s i ą g n i ę c i a  t e g o  
c a l u  i n n y c h  ś r o d k ó w  i j u ż  i a n a j b l i ż ­
s z e j  s e s y i  s e j m o w e j  u s i ł o w a n i a  te z 
p e w n o ś c i ą  s i ę  u k a ż ą  Nie można się zaiste 
spodziewać, aby dla tej sprawy pozyskać można 
skrajnych narodowców, którzy opanow ali całą o- 
pozycyę niemiecką ale też i stosownie do tej o- 
koliczności będzie się postępowaó. Czyż kwestya 
ugody i porozumienia w Czechach nie zyskałaby 
już wiele przez to, gdyby się hr. Thunowi i 
wpływom jego udało p r z e c i ą g n ą ć  o p o z y ­
c y j n ą  w i ę k s z ą  w ł a s n o ś ć  na s t r o n ę  l o­
j a l n y c h ,  a u s t r y a c k i c h  u s i ł o w a ń ?  Na 
powstrzymanie prądów wielko-niemieckich w pół­
nocnych Czechach nie braknie stanowczości no­
wemu namiestnikowi. Pod jednym względem jest 
powołanie hr. Thuna na posadę namiestnika, zu­
pełnie jasne, mianowicie, że wszystkie nadzieje, 
jakie pokładała opozyeya niemiecka w zjeździe 
berlińskim, o k a z a ł y  s i ę  p ł o n n e m i .  Od u- 
mowy berlińskiej i różnych punktów ugodowych 
co ao polityki zewnętrznej, jebt rozwój polityki 
wewnętrznej zupełnie niezawisły. Nominaeya hr 
Thuna, którego prasa opozycyjna okrzyczała, jako 
„ n a m i e s t n i k a  k o r o n a c y j n e g o " ,  oznacza 
wzmocnienie teraźniejszego systemu ku górze, 
uciszenie wrzasków narodowo-niemieckich i du­

Przegląd ^ontyczny.
K ra k ó w , 13 września.

Do Dziennika Polskiego telegrafują z Wie­
dnia ;

„ Bada państwa nie zostanie zwołaną przed 
gruda' m. Stanowczy termin nie jest lotychczas 
oznaczony, rząd bowiem musi mieć wpierw do­
kładne wyobrażenie o potrzebnym przeciągu cza- 

dla prae -Sejmów krajowych, które w przy­
szłym mieeiąca zosti.ua zwołane"

Za łTt tter A'lg Ztg. dowiaduje aię „a u te n ­
t y c z n i e " ,  że wszystkie wiadomości o terminie 
zwołania Bady pańs.wa są p r z e d w c z e s n e ,  
gdyż pod tym względem nie powzięto jeszcze 
deoyzyi. Pewnem jest tylko, że S e j m y  k r a j o ­
we  zbiorą się w p i e r w s z y c h  d n i a c h  paź ­
d z i e r n i k a  i źe wyznaczono im tyle czasu do 
obrad, iż Bada państwa prawdopodobnie nie zbie­
rze się wcześniej niż w g r u d n i u .

Jeżeli wiadomość ta się „prawdzi, miałyby 
Sejmy trochę więcej oeasu o załatwienia swych 
prac, niż dotąd przypuszczano. Gdyby jednak 
nie było się n-jniepotrzebniej zmarnowało całego 
miesiąca września, byłoby czasu dosyć i na Sej­
my i na Badę państwa.

Z Austro-Węgier.
Wiener AUg. Ztg. zamieszcza wiadomość, po­

chodzącą z „dobrego źródła", jakoby przy uomi- 
nacyi hr. T h u n a  nie liczono się wcale z tern, 
co zeszłego roku powiedział był jako poseł w 
kwestyi koronacyi czeskiej i że dopiero dzienniki 
zwró iły nu tę okoheznośr uwagę hr. T a a f f e -  
g o ,  ergo, że nikt nie myślał i nie myśli w de­
cydujących sferach o kcronacyi czeskiej 1

Nowa Presse dowiaduje się, że skutkiem wpro­
wadzeni w życie instytucyi zabezpieczenia robo­
tników, będą przydzieleni do wszystkich i ns pe ­
k t o r ó w  p r z e m y s ł o w y c h  fachowi as y ­
s t e n c i .  Między ministerstwami nastąpiło już 
porozumieuie co do pokrycia kosztów, jakie po­
ciągnie za sobą urządzenie zakładów d la  za­
b e z p i e c z e n i a  r o b o t n i !  ów.  Bezzwłocznie 
po ogłoszeniu odnośnych rozporządzeń rozpo­
cznie się rozpatrywanie podlegających obowiązko­
wi zabezpieczenia pojedynczych gałęzi przemy­
słowych i przydzielenie ich do klas, których po­
dział nastąpił odpowiednio do niebezpieczeństwa, 
jakie grozi robotnikowi, zatrudnionemu w tej 
lub owej gałęzi przemysłu.

Minister hanalu wyd.ł rozporządzenie, mucą 
którego l i s t o n o s z e  po wsiach mają być uzbro­
jeni w r e w o l w e r y .

Prezydent gabinetu węgierskiego T i s z a  udać 
się ma 20 t. n. do W i e l k i e g o  W a r a d y n u ,  
ci ’em złożenia sprawozdania z swych czynności 
poselskich wobec wyborców; między iunemi mó­
wić ma Tisza o reformie administracyi ns Wę­
grzech.

„Pester Lloyd“ o koronacyi czeskiej. 
Sygnalizowana wczoraj telegraficznie korespon­

deneya Pester Lloyda z Wiednia, o której wy­
raża się redskeya. że „pochodzi z pod pióra, 
które niekiedy o zapatrywaniach rządu auutrya- 
ckiego pisze ty m  s a m y m  a t r a m e n t e m ,  cc 
dotyczące sfery urzędowe" —  brzmi dosłownie: 

„Nie wiem, o ile nominaeya hr. Thuna zbliży 
Gzechów do upragnionego ich celu: do korona­
cyi cesarza królem Czech, lecz mam b a r d z o  
w a ż n y  p o w ó d  do mniemania, że nawet w 
razie, gdyby ceremonii koronacyjne1 dokonano, 
obowiązująca konstytucya, a z nią razem i para­
graf jej, poręczający uprawnienie obu narodowo­
ści wOsechach, z o a t i j ą  z a c h o w a n e  i n i e ­
t k n i ę t e ,  > skutkiem tego rzad n ie  z a c h o ­
w y w a ł b y  s i ę  w r ę c z  i b e z w z g l ę d n i e  
o d m o w n i e  wobec tego rodzaju prcjzwoienia 
l e w u ę t r z n e j  natury, gdyby tylko nabrał pe­
wności, że przyzwolenie to skłoni agitację cze­

ski do milczenia. Bząd uważałby w takim razi.
ceremonię koronacyjną wyłącznie t y l k o  za ce­
remonię".

Pester Lloyd dodaje ze swej strony: „Nie
widzimy naturalnie powodu zajmować na seryo 
stanowisko jakieś wobec kwestyi, będącej może 
dopiero w staJyum projektu. Akademicznie tak, 
jak ją postawiono, możemy jednak powiedzieć, 
że przez federalistyczne ukształtowanie Austryi 
u p a d ł a b y  podstawa austryacka prawno-pań- 
stwowej ugody z Węgrami i jedno z najistot­
niejszych założeń tej ugody i że Węgry skut­
kiem tego, w razie urzeczywistnienia tej idei, nie 
usiłując wcale mięsz&ć się w stosunki aiistrya- 
ckie, cofnąćby się powinny po prostu i s t a ­
nąć  na p o d s t a w i e  u n i i  p e r s o n a l  
n e j “ .

Z Niemiec.
Zbliża się termin zwołaniu parlamentu Spraw 

ważnych i trudnych., które będą wymagały dłuż­
szego czasu, jest szereg poważny. Dzienniki nie­
mieckie zajmują się niemi gorliwie Jedne dzien- 
nu. zapowiadają na pewne, że między temi 
sprawam będzie także zmiana ustaw; wojskowej, 
inne przeczą temu stanowczo; jedne przypuszcza­
ją, że z powodu utworzenia dwu korpusów po­
większą się wydatki, inne uspokajają wszelkie 
dotyczące ubawy. Nam się zdaje, że bez po­
większenia wydatków obejść się nie może, bo 
przy obu korpusach trzeba będzie potworzyć 
nowe dywizye jazdy i nowe pułki artyleryi.

Carewicz spóźnił się z przybyciem na mane­
wry, a raczej dzienniki niemieckie informowane 
ze sfer rządowych zostały w błąd wprowadzone 
i skutkiem tego czytelników swoich w błąd wpro­
wadź; ly. Doniosły one na pewne, że carewicz 
miał być uraędownie powitany w Kielu dn.. 10, 
a dnia następnego hyć na manewrach. Stało aię 
inaczej, bo dn. U  —  w dzień imienin ojca — 
carewicz był jeszcze w Kopenhadze na uroczysto­
ści dworskiej, przez to dopiero wczoraj mógł sta­
nąć pod Hannowerem.

Niemiecki ambasador przy dwurze rosyjskim 
Drzyjedzie temi dniami za urlopem do Berlina. 
Z tej okoliczności wysnuwają wniosek, że car 
z pewnością z końcem tego miesiąca przybędzie 
z wizytą do cesarza Wilhelma, że przy tej spo­
sobności roczyć się będą jakieś koniereneye i 
dlatego pobyt tego ambasadora w Berlinie jest 
potrzebnym.

Z Paryia.
Ti powodu t. zw. uroczystości „zbratania Włoch 

z Francyą" zamieszcza Juliusz F e r r y  w orga­
nie swym Estafette o lobny artykuł, w którym 
ostrzega Francuzów przed zbyt optymistycznem 
traktowaniem tych międzynarodowych wynurzeń, 
które w praktycznej polityce żadnego nie mają 
znaczenia. „Sympuye czeskie, węgierskie, wło­
skie — pisze Estufettc — niezmiernie są mile 
sercu naszemu; odpłacajmy za nie lówną przy 
jaźnią, bądźmy dla wyrazicieli tych uczuć wj 
lani, serdeczni, gościnni; ale pamiętijmy, ż nie 
zmieni to wcale polityki rządów, która nie ma 
nic wspólnegu z manifestacjami tych delegacyj 
narodowych. Nie zapominajmy także, iż objawy 
tych uczuć ściśle 'łączą aię £ wewnętrzną, poli­
tyką opozycyjną różnych krajów, te ? wio y nie 
zadowolone z polityki panującej u nich w domu 
chętnie wyrażają na obczyźnie swą niechęć dla 
kierowników polityki rządowej. Delegaci włoscy 
wylądowali w Tulonie z okrzykami: „precz z 
Grispim!" Węgrzy demonstrowali przeciw Tiszy, 
Gzesi chcieli dokuczyć hr. Taaffe. Niedaleka 
przeszłość uczy ha> jakie to wszystko moie 
mieć znaczenie. Ileż to gorących sjmpaty do­
znaliśmy od P o l a k ó w  z . ks. Poznańskiego 
1870 r.. a czyż mogło to przeszkolić pułkom 
poznańskim bić się p zeciw Francuzom równie 
dobrze, jak wojska pruskie. Ozyż nie były całe 
Węgry wrugo usposobione przeciw Austryi 
przed 1866 r., a czyż udało się generałowi 
Klapce przeciągnąć Węgrów na stronę Prus ? 
W chwili rozdrażnienia malkontenci mogą 
szczerze nawet oświadczać się, że staną prze­
ciwko swemu rządowi, gdyby ten niestusmie 

ypowiedział wojnę Franeyi; ale gdy przyjdzie 
chwila krytyczna, będi* oni myśleli jedynie o 
swej oj~zvżi i. i zapomną o swych pogróżkach, 
wywołanych żądzą opozycyi“ ...

Pobyt GladstoaeV w Paryżu dał powód do 
wznowienia kombinacji politycznej, nieraz już 
poruszanej, ale do urzeczywistnienia niezmiernie 
trudnej. Ohodzi mianowicie ni mniej ni więcej, 
jak o przymierze pomiędzy Bosyą, Francyą i 
Anglią Zapewniają, iż pewne wpływowe oso­
bistości francuskie usilnie korzystał, z pobytu 
Gladstoue’a nad Sekwaną, aby przygotować pod­
stawę do ewentualnego porozumienia Franeyi z 
Anglią, skoroby stronnictwo liberalne w Anglii 
przyszło do władzy, Z drugiej strony pewien 
dyplomatyczny agent rosyjski miał spędzać po 
parę godzin dziennie na poufnych rozmowach 
z przywódcą whigów angielskich. Gladstone miał 
oświadczyć, iż Bosya i Anglia mogłyby łatwo 
porozumieć się ze sobą, byleby Bosya wyrzekła 
się rywalizacyi z Anglią w Azyi, Anglia zaś mu­
siałaby odstąpić od polityki antirojyjskięj n . po­
łudniowym wschodnie Europy. Bównie optymi­
styczny pogląd miał wyrazić Gladstone o sto­
sunkach francusko-angielskich, twierdząc, iż kwe­
stya egipska prry dobrej woli może być rozwią­
zaną ku obustronnemu zadowoleniu.

Obecne ministerstwo, jak mówią, przyjęło nad­
zwyczaj sympatycznie te prywatne, jak na te 
raz, usiłowania, a nadto oświadczyć miało, że 
skoro obecne wybory dadzą przewagę umiarko­
wanej republice, chętnie podejmą ten p.ękny 
projekt.

Być może, że podobne konwersacye polityczne 
odbywały się w rz. czy samej, ale czy należy im 
przypisywać jakieś poważniejsze znaczenie poli­
tyczne? Wobec aktualnych warunków sądzimy, 
że nie. Skłonni jesteśmy raczej mniemać, iż po­
głoskę tę z umysłu rzucono na bruk paryski, 
jako manewr wyborczy, ażeby skłonić żywioły 
szowinistyczne, marzące o aliansach dla Fran- 
cyi, do popierania rządzącego obecnie stron­
nictwa.

Do obecnej chwili (głoszono we Francji oko­
ło 1240 kandydatur poseli kich z powodu wybo­
rów do Izby deputowanych, które odbyć aię ma­
ją w dniu 22 września b. r Bulanżyści znaleźli 
się dotychczas w liczbie 205, w tern 80 repu­
blikanów, 89 „republikanów nowonswróeonych* 
i 36 pod nazwą „rewizjonistów". Dwie ostatnie

kategorye składają się przeważnie z bonaparty- 
stów i rojalistów, gdyż znajdujemy tu znane na­
zwiska O u n e o  d’ O r n a n o ,  D&g u ś  de  la 
F a u c o n n e r i e ,  D «1 a f u a s e , G e l l i b e r t  
d e s  S ć g u i n s ,  L e a n d r i  itp.

Ji-st-to znamiennym taktem dzisiejszej chwili, 
że wrogowie trzeciej republiki , nawet wrogowie 
zasady republikańskiej używają jednakże w walce 
wyborczej haseł republikańskich —  należy w 
tern upatrywać niewątpliwy dowód, że większość 
narodu francuskiego jest bądz co bądź republi­
kańską. Możebnem jest zwycięstwo przeciwników 
obecnego Status quo, tj. zwycięstwo rewizyoni- 
stów, ale uieprawdopodobnem nam się wydaje 
zwycięstwo Filipa V ll lub Napoleon i IV.

W XVIII uKręffu paryskim tj w dzielnicy E- 
l y s e e - M o u t m a t r e ,  gdzie ma zamiai ubie­
gać się o mandat Uoulauger, wystąpiło, jak już 
o tnn wspominaliśmy, dWt.-b kandydatów prze­
ciwnego obozu: J o f f r i n  i De la F o r g e .  
Na ostatnism zgromadzeniu praedwyborczem 
Joffrin otrzymał ogromną większość głosów, po- 
at&nowi< więe D e la  F o i g e  poddać się wyro­
kowi wyborców i odstąpić od ubiegani> się o 
mandst, w razie jeśli w .dzielnicy M o n t m a l r e  
zgłosi się Boulanger, lub którykolwiek z j„go 
przyjanół i D e la F o r g e  chce w ten sposób 
rehabilitować się za grzech poprzednich swych 
stosunków z bulaużyzmem.

Z  Bułgaryi.
Pisaliśmy wczoraj o agitacyach panslawisty- 

cznych na półwyspie bałk&ńjkim i zaznaczy1!, 
ie w Bułgaryi te agitacye nie mają teraz powo 
dzenia. Zdania naszego w tej mierze nie zmie­
nia wiadomość, pode nu we wczorajszej depeszy, 
któii dokładniej podana w dziennikach wiedeń­
skich opiewa jak następuje: Dwunastu prtewód- 
ców połączonej opol uyi pod kierunkiem Ganko­
wa, Badosławowa i Kara wolowa, korzystaj)? r dnia 
imier n carskich urz^daili manifestaeyę, rozsyła­
jąc drukowane odezwy treści politycznej — bez 
zezwolenia iządowego i nadając im besprawnie 
charakter uraęduWj Z tego powodu zostali dnia 

0 uwięzieni, ale dnia następnego paszeseni ni 
woiność po spisaniu z nimi protokółu Sprawę 
oddano do sądu. Uwięzieni wnieśli protsst do 
n Jlistra sprawiedliwości, Nabożeństwo żałobne, 
zapowiedziane za poległych Żołnierz; rosyjskich, 
nie pr ty szło do Autku, bo rząd zakazał.

Z po wyższego doniesienia widać z jednej' stro­
ny, jak czujnym jest rząd bułgarski i jak do­
raźnym w tłumieniu agitacyi na korzyść Bosy i, 
z drugiej zaś |_k • ibą jest ta opozyeya pansla- 
wisłyczna, jeżeli trreba było we wszystkich trzech 
ban.zo od siobie różnych odcieniach opozycyj­
nych zbierać podpisy, uby doprowadzić do tu­
zina.

"v liofii bawił dnia 11 b. m. prezes central­
nego komitetu radykalnego w Serbii i kierownik 
lago stronnictwa Pasuic. W rozmowie z preze­
sem gabinetu Stambułowem dał uspakajajsce wy­
jaśnienia co do zamiarów Serbii względenf Buł­
garyi. Serbowie —  tak zapewniał Paszic —  za­
jęci są wvłącznie swojemi wewnętrznemi spra- 
wai .i, o zbroinbin zaczepiania Bułgaryi wcale nie

Pol. Uorr., która podała taką relacyę o po- 
wysazej rozmowie, dodaje od siebie, Ze te wy­
jaśnienia nie uspokoiły obaw w bułgaryi tac, 
jak dawniejsze, które wprost od rządu sertskiel 
go pochodzili/, bo ciągłe zbrojenie się Serbii od 
granicy bułgarskiej zmusza Bułgaryi mieć tpę 
ni baczności i nie dowierzać zapewnieniom.

I rzeczywiście mimo wzajemnych zapewnić 
urzędowych niedowierzanie trwa po obu stro­
nach, jak to widać: z touu dzienników bułgar­
skich i serbskich i niektórych rumuńekich. Wy 
razem togo niedow ęrzania Serbom jest ta oko­
liczność, jrżeli prawdziwa, że iząd bułgarski 
zgromadziwszy wojsko, rekrutujące się w okrę­
gach zachodnich od strony Serbii założył ob„z 
obol wąwozu dragonanskiego, którędy idzie dro­
gą do Serbii.

K ronilca.
Kraków, 13 września.

Pomndzenh Rady 'niejakiej zwołane na wczoraj 
nie przyszło do skutku dla Iraku kompletu.

Z konserwatoryum muzycznego. Wykłady har- 
mouii dla uozuiów konserwatoryum tot. Towarzystwa 
muzycznego loipeciną eię w prayszłym tygodniu. 
Wszyroy Ucsnlowie, do rzeczonej szkoły dotąd zapi­
sani, zgromadzą się w sobotę 14 b. m. o gods. 6 
wieczorem w sali V zakładu , w celo potworzenia 
oddziałów i oznaczenia dni i godzin, w których do­
tyczące li-koye odbywać się bę.Ją.

Dr. Henryk Sokołowski , sekundaryusz w szpi­
talu św. Łazarza w Krakowie, przez czas sześcio­
tygodniowego urlopu prytuaryusza prof. Pareńskiego 
m? sobie poruozonu kierownictwo oddziału chorób 
wewnętrznych.

Dr Mlchnł Śliwiński po przebytym tyfusie roz­
począł napowról praktykę.

0 . stanie zdrowia hr. Artura Potockiego z Wie­
dnia telegrafują do Kur. Warsz.: N. fr. Presse 
mylnie donosi, jakoby br. Arturowi Potiokiemu wy- 
-ięto kawałek języka. Opera ya była zewnętrzna; 
wycięto mu gruozoł powyżej prawego uoba, poczem 
musiało przeciąć arteryę. Podwiązano ją, ale skrzep 
dostał się do móigu, skutkiem czego nastąpiło czę­
ściowe sparaliżowanie lewej połowy ciała. Mowa 
odjęta, gardło nie fnnkoyonuje. Chory jest zupełnie 
przytomny. Rodzina liczy na pomyślay zwrot w 
rozwoju następstw operaoyi Stan zdrowia hrabiego 
wszakże po dokonanej operaoyi jest bardzo kry­
tyczny.

Z teatiU Przypominamy, te od Jutra 14 bm.
przedstawienia teatralne rozpnozynaó się będą o go­
dzinie 7.

W jutrzejszem przedstawieniu „Otello* oprócz pp. 
Żelazowskich, birrą jesseze udział pani Wolska, 
pp. Sobiesław, Wersor, Stępowski. Konopka, Sol­
ski, Feliksiewicz, Sliwluki i inni.

Zif i rli. Z Oiężkowla donoszą nam o śmisroi no- 
taryusia Augasta fiemiszewskiego. Zmarły liczył za­
ledwie 89 lat; dla prawdziwyob zdolności i wyso- 
kiob przymiotów charakteru zjednał sobie poastech- 
a< poważanie. Ludność miejscowa atraniła w zmar­
łym sumiennego i prawego doradcę.

W eprawit zabójstwa w Jarosławiu. Władze 
policyjne poszukują Aleks indra Kiszctala, rodem i  
Luby ozy, dezertera a 3 pa łk i ułanów i Józefa 
Schrmka, rodem z powiali beeheńskbgo, podkono-
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niera batoryi konnej Oba) ci lud.ie dnia 4 b . i t  
zbiegli i  więzienia wojskowego, gdzie przebywali i 
dotąd nie zestali wyśledzeni, a zachodzą, liozne po- 
u m j *4 moteli być tprawoam. zabójstwa, popił- 
nionego m  »fi( n o  w Jaiosławiu.

Sam obójstw o. We Lwowie na cmentarzu Ły­
czakowskim udebrał sobie życie Leon Łobus, kon- 
oypist* dyrekoyi skarbu. Nieszczęśliwy niedawno 
ożenił się" * 18 lat lioząoą p-nną, która w kilka 
dni po ślubie dostała pomięszaL.j zmysłów. CiuS 
ten doprowadził m sa do sWodójftwa.

AUUiiCd l8raeliteu. Wiedeńska filia tego boga­
t e / ’ Towarzystwa, którego P„Jetawą jest hojność 
mocarza paryskiej giełdy br. Hirscha, ogłosiła włb 
śnie sprawozdanie za roK 188o. Działalność dotyczy 
przeważnie Galicy!, która, jak wiadomo, ze wuzyst 
kich krajów Austryi najliczniejszą posiada ludność 
żydowską. Sprawozdanie przedewszystkiem utyskzje 
na nienawiść znalazł , u fanuyków wiary »o- 
miokiej, o u W a®w* Usposobienie to najnamiętniej 
objawiło się przy założeniu szkoły w Kołomyi; *nl- 
mo to wei - i *e 40 tej szkoły w ubiegłym roku l- 
częszosał" przeszło 200 tu uczniów. Szkoły, zało­
żone przez Towarzystwo, anajdnją się w Zabłotowis, 
Stanisławowie, Brodach, w Wulance Loło Borysła­
wia i w Kołomyi. Próoz tego Towarzystwo łozy 
pieniądze na cele okwiaty w gmmaoh żydowskich : 
Bóbrka, Bursztyn, Gliniany, Jarosław, Kolbuszowa, 
Podhajce, Rohatyn, Stryj, Zbaraż i Żnr«wuo Z na­
zwisk tyoh wynika, że prócz jednej Kolbuszt wy, 
wszystkie miejsoowoaci. ciesząoe się pieczołowitością 

AIIImos Israelite^, leżą w G-H.yi wsohodnie) To- 
warsysftwo: - starało się takie c a budzenie w ludności 
żydet jkiej z im łcw .nia d« pmcy r.emitślniozej i 
ri lniu»ej. Vb ubiegłym roku skończyło naukę rze- 
mieślni-ją 13-tu, praktykę agronomiczną 60-oiu u- 
ciniów. Procent, lak widzimy, aaromny Jzłonków 
liczyła „Allianee Israelite-1 w Austryi t 6 0 4 -oh , w 
samej Galie; i 685 oru. Filie zaś pozakładano w Bro- 
daon, Drohobyczu, Kołomyi, we Lwowie, w Prze­
myślu, Stanisławowie, Stryju, Tarnopolu i w Wo- 
lanee pod Borysławiem

Z W arszaw y donos*,: Wyrokiem uqdu wojen­
nego tsręgu warszawskiego, zatwierdzonym piata 
osra, zaliczony i "  piechoty armii pułkownik Bek- 
szyuwAłj w  prawU^pstwBj spsłWotte »  ózMie, kl»d\ 
był mdzorc-j szpitala wciskowego Ujuzaowskiego w 
Wanmawłe, pozbawiony *cst?ł orderów: iw. Wło- 
dziią. arzH kl. 4 z kokardą, św. Anny ki. 2 i 3, 
ort* [tegoż ordorn kl. 4 z Lapisem „za waleozuośó", 
św. Stanisława kl. 2 i 3 ;  m edali: za ODrcuę Se 
was«opola, na pamiątkę wojny w latach 1853— 56, 
znaku krzyża czerwonego, wnystklch szczególnych 
oaobiieio i ae względu », .tan służących mu, oraz 
prze? służbę nabytych prkw 1 przywilei —  ześłany 
na mieszkanie do goborali pormskłej, 1 wznronte- 
niem mu wszelkiego wydalania się z miejsoa, prze- 
zns aonego dla niego na zamieziKi. lie, w ciągu lat 
trze %

Przemysł w Królestwie Potokiem w tyoh 
dniaśh przyholowano d« Warszawy etatek z ładun­
kiem muszli w wadze 20 000 kilogr. MHBile od- 
sU -ttn o  do labryki grzebieni LuJwiSi hr Kratiń- 
skisg gdzie wyrabiają z niob krążki guzikowe 
różM wielkośri, którjoh obrabianie odbywa się nt 
Knnnfcoh. Pracuje tam obecnie około 325 karpiów, 
iir w  »>ąoyoh przsoiętuie trzy ruble tygodniowo. Mu­
szlo. (ę>r<.» dz tabryka 1 Austr .lii i Ameryki po- 
łuantswej. Fauryra grzeDieni br. Krasińskiego w 
Wsłtfiawie zmuszoną była zmniejszyć liczbę robo­
tni kaw 1 pawodn 1 ipewłokcyi grzebieni rogowych, 
majęryoh obecnie mmeis-v zbyt, spowoaot uny kon- 
k" •inoyą, wytworzoną przes zagruniutuu fobryki 
grzebieni metalowych. Rząd, jak zapewnia Fmry^r 
Cofa . t fthnąp zabezpieczyć tego rodzaju przemysł 
krajassy c t 1 U ł Ł » n u y f  aagnaiaaoej. dna nałożyć 
wysokie cło od grzebieni metalowych. grzebienie zai 
rogowe zogianiczne > mają być opatrzone plombą, w 
oe>n zapobieżenia p.zemytniotwu tego rodzaju wy-

0 Żubry. Grodna donoszą, i ‘p dzięki nowemu 
administratorowi pnszozy białowieskiej, wymierai-foy 
ród żubrów może być ochroniony od zupełnej za­
głady. Jesl i ab dotąd wasyetkiego -W ) w puszozy; 
ci tVvbczas działy cię ŁAJnzyoia, grożąoe całkowitem 
wytępieniem. Żubry do niedawno były jeszc^ na 
Kaukazie w górach Urupa i Łaby; tera. znikły 
w oałyui świecie, a s ,  tylko w puszozy bisło- 
wieskiej

Z Antwerpii donoszą pod d. 9 bm., że według 
ostateaznyoh obliczeń ofiarą wybuchu w fabryce ła­
dunków padło 400 osób. w tej liczbie 130 zali 
tyoh. Od ekaplozyi zginęła rodzina tum tów  angiel­
skich, złożona z czterech osób: małżeństwa i dwoj­
ga dzieoi. Oglądali oni port zdała, objeżdżając po- 
wetem * obw ili, gdy nastąpił wybuch. Z całego 
ekładn robotników jeden tylko uszedł z życiem. 
Rozpoznanie zwłok w prze* iznej ozęści okazało Bię 
ni. możliwe z powodu straszliwego pokaLozeuia 
possarp^nia ciał Król Leopold przybył do miasta
1 odwiedził szpitale, zajęte przez rannych w kata­
strofie. Ga pogrzebie ofiar król był reprezentowany 
przez spceyaln^go delegata WyjeżJżijąo. monarcha 
złożył do rak burmistrza 12.000 fr. dla rodzin, 
dotkniętych klęską

Pokarm iUgłfiWMKA, który dożył lat 70  -oiu, za­
ją ł^  pr eszto 20 wagonów fila row ych *  czyli na 
wagę 80.000 kilogramów. p oazieliwszy tę sumę 
pr**  25.460, którą to cyfrę reprezentuje ilość dni 
w ‘iągn lat 70-riu, wypadłoby na każdy dzień po 
3 kilogramy i 200 gramów, gdyż tyle spożywa 
przi-cięoiowo ezłow jk dojrzały v  normalnym stanie 
zdrowia

Paryż nu m o n -r . t aryż, Upojony tryimfcm 
wystawy, wylęga » dn:i. n* dąień wielkie plany. 
Już na ostatnie} aesyi Hbv degnte-.enych, Achard 
z towarzyszami « niósł projekt przeprowadzenia ka- 
®aln morskiego (Cutiul m .ritim i j  z Rouen do Pa- 
yjti Komi«ya zatwierdził- myśl Aoharda, a pro- 
)ekt, wypracowany przez nią wpływem optymi 
■tycznych wrażeń, wywołanyoh powodzeniem wvsta- 

porbwyoony został teraz z njdkien. łakomstwem 
P^ez Molom t pr«sy paryi kiej i gorączkowo jest 
j*y*kntowany Właściwymi fach iwymi autorami 'ro- 
“ salnego projektu są : ozłonek instytutu Bonquet 

“ ® i*t Grye i wiceadmirał Thnmassiu. Kouiisya po- 
Wlada w toku swojego raportu:

» W  p«rozumieniu przeto z ministraia , z w ękato- 
śoią Inżynierów i uczonych, z przecbslawicielami Je 
partamewów i gm.n , tulzieł 1 wszystkimi Japuto- 

Ł -ii aryża oświadczamy wyiokiej izbie jedno- 
»yśl*p«. kpnut Paryski F.^i Ig w a łb j łwórerość han­
dlowa młaj Francri,' wiążąc ją ściślej ze stolioą i 
ąoząn Paryż ze wszy dtkiemi fnnemi oentrami pro- 

11 in,‘ BWiata. Kani^ morski pozwoliłby wał- 
»*y« rttuteozrle plBechr tak o-ehesple^nym na wie­

lu punktach w»półzawodnictwym, zwłaszcza z Ant­
werpią , której port z toku n' rok , ku dotkliwej 
szkidzie interesów franouskieh, się powiękoza. Ka­
nał ów ważnym jest dla klas pracujaoyoh n’ wecząo 
wyzysk handlu pośredniego i ozyniąo z Paryża tar­
gowisko świata, nie mająoe sobie równego. Sprzyja 
on interesom obrony narodowej. Przeszkód teohni- 
cznych nie ma żadnych. Przyjmująo nawet koszto­
rysy najwyższe, zestawione przez pesymistów, ko­
szta budowy nie przeniosłyby dwóoh miliardów 
franków; ruch na kanale w przaoiągu pierwszych 
lat kilku oprorentuwałby już n Jeżycie włożony ka­
pitał. Projekt przetu zamiany Paryża w pon morski 
wydaje nam się prsodbiębiorstwem łaiwem i szybko 
uskutecznić się dającem, dzięki postępom techniki i 
finansowym' zabobon kraju*1.

Kannł, według projektu komisyi, byłby dwa razy 
tak s.v.,iki, jak euezki. Z Parj . i  do Rouen na prze 
a sneni 1 HO kilometrów oiągitąłhy on pi wzdłĄ 
łomów Sekwany. Głębokość jego mierzyłaby Ó ^( 
metrów. ^  Audelys, Mantoe, Prissy i ArgenteuU 
powstałyby pomniejsze porty.

Menu najkowe. OrygiuJne menu przygotowano 
na bankiet, wydany przez króla Oskara szwedzkiego 
dla członków kongresu oryoutalistow, zasinJająoego 
w Sztokholmie. M enu  to wykopane zostało w azya 
tyckim oddziale drukarui uniwersyteokiej w Leyden 
i odznacza aię tern, iż spis potraw redagowali n-j- 
słyaniejsi uczeni, t których każdy sławi jedną po 
trawę w swym języku. Tak więc C Lansberg za­
leca w języku irabskim szwcazkie „Smorgoos Bor- 
doz“ szyli 'oaLąasr. Max Miller ia; ewLia po san- 
skryoku, iż łosoś d l’ Im jićriałe jeg, wyborową ry­
bą; Tarek Ahmet-Midhad opiewa w rodzinnym ję­
zyku doskonałość kotletów baranich; proi Litblei 1 
twierdzi po arabeku, iż nie ma nio lepszego nad 
kawałek piernika, zwlaezo** po obledzis ; prof fiaupt 
w językn nowonaLllońskim opiona rotke. ie uczty. 
Oryginalne to menu końosy aię podziękowaniem po 
porskn pod adresem króla Oskara.

Przywileje płci pięknej, zebrana z dzieł roz­
maitych uOzouyan, w niwecz obraeają wszelkie na­
rzekania emanoypantrk na „poddaństwo kobiet.“ 
Podług Hallom kobiety dłużej .wytrzymują głód 
aniżeli mężczyźni, podług Plu‘aroLa więcej stosun­
kowo mogą wypić od płci. brzydkiej. Ungar za­
zdrości im, że rzadko kiedy łysieją, de la Part. te 
nio odczuwają tak silnie skurków marskiej chorobj 
Arystoteles zaznacza, że łatwiej utrzymują się 'ia 
powierzobni wody, Plmiuss zaś zauważył, iż Iw 
ezują wstręt do ciała kubiecego. I wobec tego cóż 
znaczą wszystkie skargi?

Czy zw ierzęta się  n  zumieją. De augsburskiej
AbenA-Ztg  piszą z Iogolstadt w Bawaryi 00 na­
stępuje : „Donoszą nam o wypndka, który stwier 
arie megą naoozni świadkowie. Dw 1 konie, należące 
do pewnego oficera, stoją w stajni zupełnie obok 
s.eoie. jeden 1 tyoh koni otrzymuje we dnie i w 
nooy grubą warstwę podściółgi, drugi zaś tylko 
nscy, aby nie js ć ł za dnto słomy Staienny dsiwił 
się nie mało, gdy przez kilka dni z rzędu w prze­
dziale drugiego konia znajdował we dnie źdźbła 
słomy. Ponieważ codziennie lano wymiatał starań 
nie słomę z tego oddziału, zjawiska powyższego nie 
umiał sobie zrazu wytłomaosyć. Poetanowił satem 
rzecz tę zbadać. Pairzył więc pilnie przez okno na 
to, 00 się dzieje w stajni; spostrzegł wkrótce, j k 
pierwuzy koń przeć kratę przerzucał drogiemu sło­
mę, którą drugi ohuiwla chwytał Ilekroć mzy oba 
konie dostały słomy, zjawiska togo nie żnożna było 
za o ważyć City pierwazy roń podawałby sł&mę swe 
ma sąsiadowi, gdyby, nie Wfedzfal, że ten jej pra­
gnie? I f i l  4 ✓.f

R ipartoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  14 września: Trzeci występ pani 
Adeli 'o. Bl .e j: „Otello0, tragedya w 5 .zwtaeh 
Siekspra. $ f

W n i e d z i e l ę  16 wraeśnia: Pu rai Bieduumpy 
Teodoia*1, ora lat w 5 >ataoh Wiktoryna Sardon 

We w t o r e k  17 w rześn iaW łaścicie l 
kumedya w 5 aktach Jerzego Ohnst.

zupełnie aię
dowolił jego wyjaśnieniem

r* .kurator żąda w tem miejscu odczytania ze­
znał dwóuh wezwanych do rozprawy, a nieooeonyoh 
świadków pp; Piotra Umińskiego i dra T Ziemię 
ckiego.

Wskutek protestu obrońców sąd udaje się na u- 
stęp i uohwala przyohylić się do wniosku proku 
rato r a.

Zeznania rzeuione stwierdzają, iż Kurnatowski zu 
zbroję i przedmioty Żądał oen wygórowanych, a opis 
przedmiotów z^adia się 1 opisem przedmiotów bra- 
knjąoyoh. udzielonym przez Akademię.

O b r o ń  o s  dr. 5Abł»muwicz stawia wnioaek, aby 
weżwkó Akademię o dostarczenie wszystkich skra- 
dziogyoh przedmiutów do rozpri wy.

Sąd odrzuca ten wmos«k , jak również wniosek 
obtóńoy drt Suleirzyokiego , abs trybunał udał się 
na miejsce czynu sprawdzić rozlokowanie ubikeryj, 

:  S z a f r a ń s k i  iada'e w tem
miejsce Krzyzykewi szereg pytań dotyczących umie­
szczenia zbroi w zbiorach.

K r z y ż y k  wyjaśnia, że zbr e te pomieszczone 
były w 'składzie na dole w pakach , spiętrzone w 
stosy bez porządku i że mogło 10 lat upłynąć , 
ubytku btamtąd nktby nie spostrzegł.

Z kolei przystąpiono do przesłuchania pierwszego 
świsdke kustosza Akademii d u  Gubowskiagc.

(O d. a.)

X  la b y  p ą fo jr e l.3 j.-*v‘

KraJtieJ w JJfodtwriii Utnięftłnvie*
i

Przed trybunałem prtysięgłyoh I instanoyi roz- 
poosęła się dziś o godz. 9 ranu rozprawa w gło­
śnej nprawie kmdiieży zabytków monet ’ stśrn 
iytnośoi, odkrytej w lipou b. r. w zbiorach Akadem i
umiejętności.

S k ł a d  t r y b u n a ł u :  Przewodnioząoy : radon 
Brason, wołanoi: radca Wolff i sekretarz rady Doł- 
kowsk . protokolant dr. Komorowski. Oskarżenie 
wnosi zast prokuratora Pogorzelbki.

O b r o ń o y :  Dr. Abłamowioz broniący M K l 
natowskiego i dr. Snlcrzyoki, wnosząoy obronę La
St. Kniyżyki.

Po zr^atwieniu wstępnych czynności, menowiois 
wylosowaniu listy 12 przysięgłyoli, oaebraniu od 
nich pr»ysięgi i sprawdzenm tożsamości obwiniouyi h 
btan.s. -  Krzyżyka i Mieczysława Enrnatowskiege 
odozytanc akt oskarżenia, który brzmi, jak nastę 
puje:

Pr b tory Państwa w Krakowie oskarża :

Dział ekonomiczny.
Delugaci propltifioyjni rozpoczynają już urzędo- 

wonie JL . P »8 z k o w s k i Franciszek, delegat 
na powiat krakowski, urzędować bedzie w biurze 
Rady- powiatowej krakowskiej w dniach 1F 20 
1 Zl wizefinia, między godziną V rato a 1 pó- 
połndniu — delegat wielicki p. D y d y ń s k i  
Maryan urzęduje c o  d z i e ń  do d. 25 w nośnia 
w godzmach przedpołudniowych w biurze Bady 
powiatowej wielickiej. W oznaczonych dniach i 
godzinach przyjmować będą pp. delegaci zgłosze­
nia o licencye i dzierżawy.

1). Stanisława Krzyżyk* rodem z Krnkoba etanu Obwiniony K u r n a t o w a k i  twierdzi, że rnpo- 
wolnego, lioiąoego lat 20 o to, że w Krakowie 1 wał wprawdzie przez dłuższy ozas monety, medale 
ciągu lar 1888 i 18d!9 zabrał na więcej zawodów i inne przedmioty od Krzyżyka, że wszeL-ko znpeł-

posiadania i zamkniętego zachowania zarządu nie nie przypuszczał, aby one puchodzić miały z 
Akademii umiejętności ber zezwulenia a dla własnej. kradzieży, twierdz: uadto , ie zapytywał się Krzy- 
korzysci ondze rzec>y ruchome wartości wjżej 300 i ł , iyKa „ pochodzenie przedmiotów i zupełnie aię za- 
rriezoo popełnił zbrodnię kradzieży z §§ 171, 1*7*,
173 i 174. II. d. a karzą 1 § 179 ost. kar. pod- 
padająoe.

2) Mieczysława Kurnatow_.iego rodem z Zdzie- 
ohowa w Poznańskiem, obywatela państwa niemiao- 
kiego, właśoioieli kantoru wymiany w Krakowie, 
liozącegu lat 50, wdowoa dziutnego, ie w powyższym 
oa sie  i miejsou od wymienionego wyżej oskarzj- 
nego nabywał rzeozone skra Liuu* przedmioty, przczoo 
popełnił zbrodnię uczestnictwa w kradzieży z §§ 185 
i 186 n. kar.

Powody; -ry mienione w akcie oskarżenia opierają 
Alę na ^ fcfn ep  -prąyąnaikiŁ Krzyżyka z azoiegółową 
aiob azgowośoią d u ’oałegę prsebiegu sprawy kra­
dzieży. ;.>•

Przedmioty skradzione dzieli akt oskarżenia na 
kilka kategoryj, a mianowicie: 1) broń, 2 ) otraiy 
3) medale, 4 ) monety złote, 5) kout‘ rwnośoi, 6 ) 
przedmioty starożytności, ja k : zbroje paaceąse, itil 
Przedmioty do każdej z puwyiszyob kategoryj nale­
żące są szozegółowo wyliczone.

Do najcenniejszych naleła: 1) pistolet kapslowy 
srebrem wybijany, 2) pistolet skałkowy staroźytuy 
3) nóż szeroki z rękojeścią z kości słoniowej, 4) 
karabela w poohwie skórzanej ozerwonej, wybijana 
* iłazywemi kamieniami z orłem polskim i herbem 
węgierskim na rękojjści, 5) karabela w poohwie 
ozarnej, 6) szabla z rękojeścią rogową złoconą u 
góry i z napisem tureczim, 7) krótka szpada z rę­
kojeścią gwoździami nabijaną 4) pałasz ktsywy w 
pochwie skunausj rsaiwonej itd.

Dalej s kosCtowroścl medalion zloty wyssdcan 
szmaragcltmi, wisior złoty i mniejsśy medalion z 
orłem, 29 medali srebrayoh, kamee, 24 sztuk me­
dali spiżowych, kilkadziesiąt m.oa4 «=niiiloh 3 9 .0-, 
nety cłute, wreszoie kilkanaście obrauw l killza 
zbroi. Łąozna wartość skradzionyoh przedmiotów yzj{- 

o.ii 439 złr- 93 ct.
Rozprawę uatiią rozpoczął jwzewodniozący od we- 

■wanL głównego Obwinionego Stanioława Krzyżyka, 
aby w uzupełnieniu zeznań awyoh i przyznania cał­
kowitego, uczynionego w śledztwie, powtórzył raz 
eszeze zeznania swe dla wfadomośoi trybunału oraz 

sędziów przysięgłych przy szozegółowem opisaniu 
całego prooedem kradzieży.

Stanisław K r z y ż y k ,  szczupły 'ryrostelr, lat 20, 
opowiada rzecz szczegółowo i śmiało. Po prtybyciu 
z Wiednia, gdzie oddawał aię introligatorstwu, za- 
mi&oskał on w domu ojca swego, który sprawował 
urz^d woźnego w Akademii, a pozostając dłuższy 
ozas bez zajęoia, wpadł na pomysł zdobyoia pie­
niędzy drogą kraazieży przedmiotów ze zbiorów 
Asademii. Na pumysł Un wpadł Krzyżyk w pa­
ździerniku 1888 i od razur jął się jego wykoaania.
W jieobdonośoi ojoa sw.go anbierał z izby klucz 
od aal Akademii na pierwszbin piętrze i korzysta- 
ąo z tego że w godzi-,eh  o południowych nikt 
tam nie zaglądał, gospednrow <4 tamże po kilka go­
dzin. Uwagę swą skierował głównie n» zbiór mo­
net i med-li, znajdującyoli się w osiklonyoh gablo- 
tkaoh „ozerwonej sali*1. Aby się dostać do kluoiy,
Krzyżyk doroLionym klnnwm otwiera} biurko ku­
stosza dra Gx*buwSkirg< »;4ohyW *l StJb >ęd HuOW 
od biurii '  bibliotekarza tfa KalicnLaoha i stamtąd 
wydobywał właściwy kin . od gablotek z moneta 
mi. Tą drogą s latycadłe °d ozaan do osasn wy­
bierał po kilka lub kilkanaście Bztuk monet i od­
raza je spieniężał w kantorze u Kurnatowskiego.
Kurnatowski brał od niego owe przedmioty, sam 
tzn&uiał osnę, *  Krzyżyk b6z targu ją przyjmował 
Kwoty o we wynosiły od 3 do 10 złr.

Gdy zbiór umaet i medali dosyć widooznie został 
prai tnebic.ym , Krzyżyk, obawiająo się wykrycia,
»»*ął się d ln y  eh szaf, które mieściły kosztowno- 

s< j,..l broń. Ztąd zabierał ordery, złote medaliony, 
dal*»j kosztowną broń starożytną, I te przedmioty 
odi o sil również do Kurnatowskiego i spieniężał, 
f ć j i  Klimatowsk również i tego rodiaiu staro- 
żytonżciami handlował. Kurnatowski, jak zwykle 

ia te przedmłoty sani. i zneozał cenę i wypłacał 
ją oskarżouemh

Kradzież monet i medali trwała od październik*
1888 do Npwego Boku 1889, od tego zaś rzasn 
wai jt się oskarżony do kosztowności i zbroi i pra- 
k*ykoWhłl'Ź*n proceder d ) czerwoa br. Przez cały 
ten ożh  Kur* itowski, knpająo przedmioty, nie py­
tał go nig^g o ieh pochodzenie i dopiero w maju 
br. pierwsiy raz zapytał g o nazwisko. W odpo­
wiedzi oskarżony oświadocył mu, iż nazywa się 
Chliwkiewioz i że oloieo jego, który umarł, poso- 
stawił mu zbiór monet, przeinaczony obecuie przez 
matkę do sprzedania. Dla umotywowania tego tla- 
mauienia, przynosząc w tydzifcń później nowy jakiś 
przedmiot do sprzedania, przyniósł mu żarnem list 
n{ -podpisem rzekomo matki A. Chliwkiewioz, dato­
wany 14 ozerwca 1889, upoważu-ająoy go do sprze­
daży kosztowności i przedmiotów starożytności. —
0  ile sobie przypomina, ogółem dostać mógł od 
Kurnbtowbkieg. za monety 60 do 70 złr., ia inne 
przedmioty 30 lnb 40 złr,, słowem w oałośoi 0- 
trzymał tą drogą kwotę około 100 złr. Za pistolety
1 zbroje płaeił Kurnatowski od 2 do 8 złr.

dzi&ł w sekcjach jest liczny. Dotychczą* refero­
wali Spasowicz, Sulkowski, Roszkowski, Ko- 

Wilew8ki i Yayninger. Po-nic,
wodzeme zjazdn można jaż teraz uważać jako 
zupełne.

Wiedeń. 18 września. Jako przygotowanie do 
najbliższego spisu ludności, polecono namiuBtni 
ctwom odbyć rewizyę i poprawić nazwy miejsco­
wości, poaział icb na podrzędne części, oznacze­
nie numeru domów i t. p.

Wiedeń, 18 września. Gen. Mikołaj Ignatiew 
odjechał stąd wczoraj do Insbtuku.

Wieden 18 wneśnia. Węgierski prezydent mi­
nistrów TL. za przybędzie tu jutro z Ostendy.

Praga, 13 września. Zastrzelił się tutaj lęka™ 
pułl owy ir. Julian D e m b i c k 1.

LitumyU, 13 września. Wczoraj złożył tu przy­
sięgę nówy .namiestnik czeski v . ręce cesarza w 
obecności hf. Tnnffegu. f  1 ' T

Szegulyn, 13 września. Wały ochronne nsu- 
wąją eię coraz bardziej; za,hodzi ob>w>. ż e b y  
z n o w u  n i e  p r z y s z ł o  do  k a t a s t r o f y .

Berlin, 13 u rze mia. Ohu.obj ks. Bjsmark. 
staje się eoroz więcej dbunczliwą

Carewicz wczoraj o godzinie yt 4 popołudpju 
przybył do Ki siu nu okręcie „Carewna1'. Spo 
rzywszy obiad odjechał kuloją do Hannwwera. 
Miasto Kiel było ] „ zyetrojone

Londyn, 13 września. Kardynał Manning za­
proponował, aby dyrektorzy d o k ó w  od 4 listo­
pada płacili robotnikom po 6 pensów za godzinę 
pracy.

Komitet o trojko wy Zgodził się na to, nalo- 
nJasl dyrektorzy o d r z u c i l i  tę prrpozycyę.

Berlin, 13 września. Przybył tutaj Ed i a o n .
łtaiKrtrW, 18 września. Carewicz przybył tu 

wótońj o godz. 10 wieczoreui. Cesara Wilhelm 
przyjął go ourdzo serdecznie na dworcu 1 kilk*- 
Li hii go uśrisuał i ucałował.

Belgrad 18 wneśnia. Rząd w dziennikach 
inrpikowanych polecił ońobnytn komunikatem 
zaprzeczyć 1 ‘adóBUwei. jakoby woj. ko serbski | 
gromadziło się jd granicą bułgarską Zwoiatu 
pod broń rezerwiści będą rozpuszczeni dnia 
20 b. no

Pewiatowa Kasa oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek 3 i lipoa złr. 1 156.961 ot. 44. Zło­
żono od 1 do 31 sierpnia *łr. 202.938 ot. 76. Ra­
sem złr. 1,359 900 ot atu Zwróoouo od 1 do 31 
sierpnia .tłr. 181.157 ef. 51. Staś wkładek s koń- 
oem sierpnit. zlt 1,178.742 ot. 69.

K u r s a  t e l e ^ F A i ł e i o ó j
3 g a  S l w i d i l *  -*w a •  ek «• A  *  3at i  * t j.

dnja 18 września 1BS9 .

1  wv mm K l e p a n o ,  aprawoadoni. N. Brformy )
Kiaków, 10 wrnśnii

Pł-jouo za 100 Ulogv. neno •
P n e n io a .................................................
Żyto 
.'ęeznueń 
Owi 
Groch 

ani sa 
Prot

S*?r
* a-c - -
Słoma

od 
8-6u 
72fl 
r f ,

Kc, -yna na paasa sa 
 ......................wktoutr

100 kilogr.
Zil mnii-ki u  DiroL 
Jaja ;a kop*
M *ro aa K » n l i e o .....................................
Spirjuri na IG' Trałem sa hekl mtr 
Okowita na 80* „ ,
Potraw za 100 kilogr. , '  . . ■ .

10 -

8-—

9*-  
11 v—

2--  
120 
s —

2-20

do 
8*86 
7 45 
? * -  
6*7fl 

12*w- 
&•- 
6*50 

12* -  
14-— 
S 80 
8 -  
4 28

1* 
8«u

71,* 
7 8 --  

360

ip a it r z c ż e a la  m eteorm lo.giesu fe
(podhut Obi erwatoryum krakowskiego; 

Kraków, łnia 13 września.
wczoraj 

g, 10 w
dzió

g. 6 rano
dziś

t; i  pop
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0 °) 741 San® 744 fi mm 748.7 » “>

Temperatura 
w stopniach Celaiueia - ł - l l *,0 + 7 ‘ ,0 4 -1 8 “,2

Kierdnok i moc w,aut 
(0 Ms :a 10 burza) N. 1 N N W 1 W. 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 85'*/, ®4*/o 60*/,

Stan nieba 
0» p n g .;  10 znp poobm. 10 0 8

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług * srebrze . 
AustrracLa renta złota . . . .
5%  austryacka renta (marcowa) 
Akaye b*ikkr fusti o-węgierskiego 
Akcye k r e d y t o w e .......................

Srebro .......................................
20-to fruikowki za sztukę
Dukaiy ŁUbtryieklw
Banknoty banku niemiec. za KH) m.

Kora w wal
lautr.

i i>e.

88 45
81 80

110 05
99 60

911
805 95
119 55

1 9 48V,
1 5 06
1 68 #0

O d p o w ie d z ia ln y  B e d a k t o r :  

H ą d e u s z  R o m a  n o w i c z .  

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  U o r o A s k i .

Bał? *

Telegramy „Now ej Beform y‘.‘
L 18 września. Wczor: sze przyjęcie u- 

czestn ti n II .ii izdu polskich prawników i eko­
nomistów, urządzone przez reprezentacyę miasta 
w salach ratusza, wypadło nadzwyczaj świetnie. 
Obecnych było około półtora tj siąca osób, mię­
dzy niemi kilkadziesiąt pań. Wczoraj i dziś 0- 
bradują obie sekeye — prawnicza i ekonomiczna. 
Referaty i rozprawy budzą wielkie zajęcie — u-

Rilbryka „Nadesłane" nie pochodzi ód Redasc- 
cyl, która też żadnej udpewiadziai nośni za nią 
nio przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

J u ż ordynuję
Dr.

(2284 1-6)

N A D E SŁA N E .

Kancelarya adwokata
Dra Lesław a Borońskiego

przeniesiona
n »  róg ulicy Siennej (dawniej Mały B j - 

nek) i  Stolarskiej (Sienne 7 .)  
naprzeciw AroybrattMa miłosierdzia I Banku 

pobożnego.

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwfe- 
uzenia

— M u z o u m N a r o d o w  S z t u k i  w S u k i e n -  
n i e u e i. otwar eodziennie próes poniedziałków od 11 
do 8. Wstęp w dni świąte, zne 10, w powszednio HO rat.

— S k a r b i e c  i g r o b y  k r o l e w e k i e  w k a t  e- 
di  ze  na W iw e in  zwiedzać możaa o Lionuit pa ge- 
dzlaie lu z raua; w  dni ówżątemae po .nmie o gca ia ii 
pńi do dwnnaa. v.

Kraków, dnia J3/9 .
(Bez bielącego kuponu.)

Kubl. >apl roi . . . . u  lOu rabli
Marki niemieekie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka złota ....................
6°/, Poiyezk„ krajowa galic. za złr. 100 
4ł/,*/0‘ 1 jżyezze toajowa galie. za'złr. 100 
5°/. 01 ligaoye indemn. gal. za złr. tw) k m. 
41/,0/- Listy zastan . Bouku kraj. za z-r. 1(X> 
6*/0 Obbgi KomunaluL „ „ . I Emi».
4°/0 Listy zastawne Tow kred. ziem. 
l'l -  II Em./o m n m » »
’̂1/t°/fi » n n » *»

5P,,
5 */„
5°/.
Śl/. 
t'l.

„  Banku hip. zprem. 10°„
.. iwr. z* lat

„ Król. Pol. za rubli 10O
likwidao. „  ,  -  „  100

L w ó w , d n i a  1 1 /9 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
6°/« uiety mit. Autku hipot. gal. za złr. 100 

lin y  ,ai . Uonwu kr^j. za złr. 100 
5% Listy tasi Taw. kred. zi* v  za złr. 100 

H „ , „ „ za /fr 100
ś**'. n , „ „ ekr C*. złr. 100
5

płacą żądają

123 — 124 25
58 — 59 —
9 45 9 55

104 25 106 —
96 25 97 50

104 — 105 25
97 50 98 50

100 25 101 50
96 — 97 25
93 - 94 -
98 25 99 25

100 75 101 75
103 — 104 25
99 75 100 75
96 — 97 —
87 75 89 —

277 — 
100 -

97 5q 
100 70
98 40 
■51 90

10* 25 
100 50 
%  50

W a r s z a w a , d n ia  l 3 r9.
(Bez bieżącego kuponu.)

5#/o l Jty ‘ .ywue 1 r. 1869 z» mbb 100 
47,  Listy likwiaooyjae 
h*/j L;sty zast. Wareeawy 7 Rm.

za rubli 100 
100 
IGO 
100 
100

B*/; ,  . II Em. „ „
i“j0 . n „ Ul Em- n "
5«/. „ „ „ ivjSu. . .  „

Wiedeń, dnia 19/9.
O b 11 o i dł ugu p a ń s t w u

(bez bieząoego kuponu.)
5%  Kenta austr. papier. . . za złt. 100| S9 50
5°/„ „ „ srebrna . . za złr. 10( <14 35
*•/, „ „ złoti . . . sa złr. 100110
5°/„ p n papier, nowa za złr. 100 *9 U
4°/. Losy o r. 1.854 aa 250 słr . . za luO 131 75
m .  „ z r. 1860 na 500 złr. . . a 10C 137 70
5°/. n z r. 1860 na 100 złr. . . za 100 144 —

z r. lsf1! bez °/0 er«łe za 100 1" Ł —
z r. 1864 bez •/„ pół . , za 100 174 —

8̂1 —
101 -
98 iul 

101 70
99 40 
93 80

t«ó 25 
101 50
97 50| #•/. ■ Losy

-Obllguuye keteny w ęgierskiej.

4-/, BSnta łota . . . . |. za złr. 100 
51 L Benta papierowa . .
j»/# Obl.k.Oetb. z 1876 -vzł.
Pożyczka prem węg. po 100 zł 

rem. wjgt po 50 rf.
eańskc

99 95 
za złr. 100 94 80 

100 ~
100 
100 
100

płacą

112 -

129 75

97 50 
88 -  

08 — 
96 
95 40 
94 80

83 70
84 ńb 

110 20
19 W1 

u  s 75 
138 30 
144 50 
174>J 
174 50

li

100 15 
*  

n2'50|

137 50 138 —
130 -

ObUgaoy* ladeoMlzaayJae.
7, OM. ind. (Mioyi . . .  za lOGj m k. 

5°/a C : ind. Buków. . . .  za luO m.k.
5•/„ Obi. ind S.ed 1. . . .  za 100 mJc.
4•/„ Obi ind. Węgiel . . . za 100 złr

Listy zastawać
.4 V /. Boden-Credit allgem. oet. za zii 100 100 75 
3*/0 uoden-Credit allg. ost. z nr. za złr. 10C 1'
5•/. Han :u hip. gal. z 10% pr. za złr. "OD i*
5% Banku Lip. gal. 40-letuie za złr. 100 
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare z. złr. 100 
47.  Gal. Tow. kred. ziem. o kr. 41 złr. 100 
41/,°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
4te%  I ,uk krajowy gglicyjeki za zł jfiP 
5%  Bank kraj. obi komunalne aa łr ™  
i '■j,11/. Banku austro-węgiersk. s» *£• 
fTJ Bańłu Lustro-węgierskiego za -łr. 10(
4% Banku hip. węg. z prom.ą za złr. 100

L o * y.
Budapest, losy Bauylika na 5 złr. w,
Kredytowa euntr. . . na 10U złr, w. a.
l ’lary . . . . . na 40 złr. m. k.
47,  Tow. żtgl. Dun na 11X) złr. w. a.
BirakoweL . . . .  na 
Gfaer (młara Bndy) na
Gi erwo icgo Krzyża ■ o m .  na

187 80138 30 Gzei w. Krayża węgierskie aa
Budelfa 
StanisławowsCe na

20 dr. w. a. 
40 złr. w. a, 
10 złr. w. a. 
5 dr. w. a. 

‘ O dr. w. a. 
20 rir. w. a.

104 60 
104 50 
104 70 
87 50

08 
i.ia H) 

100 25 
100 70 
93 90 
98 75 
97 60

100 25
101 75 
10 
111 5U)

«ąd%4

105 —
105 50 
105 20
88 -

101 25 
10), 50 
1 t -
100 75
101 50

99 25 
98 75

102 25 
100 50 
111 75

8 10
182 25 
j9  -  

—

24 60
60 2p
18 25 
12 10 
20 20| 20 60 

37 -

a j ,  i

6* -

1 8 ^
18 — 
J1 - -  
30—  
39-80 
11-

16-87 
117-25 

7*35 
7-94 

43-40 
27 fr. 

1 fr.

18& 40 
i n  4(1
305 75

Anglolmnk. . =L. .. , 1 . a* 200
Bani ł  V u  Wiener . . na 1 0 0 __________
Kredyt dla handlu i przem. na 160 złrJŚÓŚ 25 
Kredituznl węg allgem. na 200 złr. 317 -  317 50 
Galu flank hipoteczny aa 200 złr.
Laendc bank . . . na 200 złr!
Ansirc-węgierski . . . na 600 złr.

f i
Akoye

a*. IM BOli; 
A  H f  80

280 —
240 — 140 50

CnionL nk 910 -  
na 100 złr. 230 75

Akoye kslejowe.
Zegmga na Dunaju . . na 500 złr. 
F< lynania Półnoen. . na 1050 rłi 
laiob Ludwika . . . na 210 złi

D_zy i] n-Bognmińskie . na 200 złr.
Lwowsko-0'zerniow. . . na 200 złr. 
Staah jeułi m 1 . . na 200 złr.
Lombo ly ^Bwdbabu) na 200 złr.

8 50| W a I a t y.
Iga -  j Dukatj w, ni ważne . . .
59 75 2(*-to F *i b • * . . . .

128   20-ti Markóy ki
2g _  Pół-Imperyati rog. pełne ważne 
61 .  Fu j  szterlińgi < . . .
18 75 Jaudkoty włoiikie . . .  .
12 50| Buble papierowe . . .

Za sztukę 
za sztakę 
za sztukę 
za bzti'

- za sztukę 
za sztuk 

ea 100 Sztu

J  Ni' żądają

912
231

376 -

227 75 
118 —

5 66
b 49

U W 
9. 75

46 35
113 50

374 -  
2555—12500- 
194 
154 50

194 50
155 — 

236 251236 50
228 25 
118 50

5 68 
9 50 

U 68 
9 79

11 93 11 98
46 45 

124 —

D c
VjAIT<4(JST B A € Z ¥ ^ § f i l

m c o w o - s o m i f l o n r y ,  K a n t o r  T r y  oa , •

Kupuje i eprzedąie, tak na rachunek Wasny, iak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eskontiąie i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaie krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach
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N r' VA. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 14 Września 1889

fi©
M04

O g ł o s z e n i e .
Jtfa p « u k le 8 * « z e n ie  u k e l y  l u ­

d o w e j  i e A jK i c j  Magistrat poszukuje 
w ulicy Dietla, Setastyana, Starowiślnej, 
iub w uajbliższoj okolicy ulicy Dietla 
& p o k o i ,  każdy z usobnym wchodem, 
1 p o k o j u  n a  k a n c e l a r y ę  i j e ­
d n e j  b u tn ey  i d l a  t e r e y a n a ;  każ­
dy z 5 pokoi ma mieć przynajmniej 
60 m.*. Właściciele rea'ności, mający do 
wynajęcia opisany wyżej loaal, zechcą 
się zgłosić do Wydziału IV. Magistratu 
między godziną 10 a 1 z południa 
Z Magistratu stoł. kroi. m. Krakowa, 

dnia 12 września 1889. 2275 1
Przyjmuję aa mieszkanie i wikl

p a n i e n k i
uczące uę któryn m ogę udzielać lekcyj' 
muzyki i francuskiego. Mieszkanie suche, 
słonec i , wygodne. M ogą zamieszkać 
takie starsze panie w osobnym pokoju.

Bliższa wiadomość w handlu W go Szu- 
kiewiCZa, linia A — B. 2276 1 3

Kluski
i m a r a n  k r a j a n y )

ffmliiL Paiiii M i l i , Bioowiim i Przeosî Diurcoi
mam wysoki zaszczyt polecić mój, po kilkunastoletnim pobyoie po za krajem i za gra­

nicą, nowo założony

Zakład ślusarsko-mechaaiczny
p r z y  u lic y  S m o leń sk , L . 9 , w  K ra/cow ie.

Podejmuję się, oprócz wszelkioh robót ślu.aiskioh, jako speoyalista naprawy s t a -  ! 
r y c b  o k u ć  d o  k s i ą g , s p i s ę t ó w  i  z b r o i .  Dla klasztorów, składów, admi- i 
nl.tracyjnych budynków i gabinetów starożytności znaczny opust i za zapłatą według 
umowy kwartalną, półroczną lub roczną.

Wielmożnym Panom Majstrem, potrzebojąeym w e n t y la t o r ó w ,  dostarczam ta- 
! kowe z ulepszeniem własnego pomy.łu, również praktyeznem. jak p rz y rz tą d  d o  sza*
. l i m ,  przezemnie w Krakowie zaprowadzony.

Arohitektoiiiozne motywa w żelazie, wszelkich stylów, wykunuji weaług danych r j .  .. Jtiw.
Z a m k i  wyrabiam według angielskich wzorów, Nowość ! jakoteż i z ł ., kf bez­

pieczeństwa tak zwane zatrzaskaoze. Nowość! Oświadczam, ze ręczę i.„.Bumie„ne wy-: 
i kOuianie i uozciwą cenę. Na prowioyę podejmuję się również wyrolów ślusarskich.

Z głębokim ułacunkieui
A d a m  B t a a z o z y l z ,

' .206 3 5 iua|rnter ■ lu s a n L i .

m o o o o o i c i :

parowej fabryki

L . C Z Y N S K I E G O
W  J  J n l l O B L A W r C T

odznaczają się dobrocią, nie pozostawiają po­
smaku , zBu.zozediąją wiele roboty w kucimi i 
są sjusze od iiuse. w domu przyrządzany oh. 
Pudełko fioiowe kosztuje 1 3  c k ,  do nabyoói 
w sklepach Własnych i w zuaczmejszych han­

dlach kora. uyo i. ?2&7 1 20

D wynajęcia ód I styczniasklep dąży i pokojem
piwnicami i lodoW ńią, jraz L a m i e -  

n u a  ad sp ried a n a .
Bliższa wiadomość: ulica Poselska, 

L 15, I piętro. 2 2 7 4  1

O g ł o s z e n i e *
Zamianowany przez c. k. Dyrekcyę 

gal funduszu propinacyjntgo delegatem 
na powiat Wielicki do przeprowadzenia 
sprawy wydzierżawienia prawa propi- 
nasyi i uazieienia pozwoleń na wyłą 
czhy wyszynk trunków propinacyjnych, 
zawiadamiam niniejszym wszystkich in­
teresowanych, iż z dniem dzisiejszym 
rozpoczynam poruczoną mi czynność w 
lokalu B»dy powiatowej w Wieliczce.

Zgłoszeniu o licencye i dzierżawy przyj­
mować będę codziennie w godzinach 
przuipołudniowych tylko po dzień 25 
września r. b., poczem odnośne wnioski 
pizeulę c. k. Dyrekcyi funduszu pro 
pińacyjnego. 2262 1 3

Wieliczka, dnia 11 września 1889 r. 
\ i L a r y c m  I d y d y h s k i .

Właśnie wyszedł i  ir: u io u 1.

„Biblioteki Rodzinnej"
zbioru obejmującego 24 tomy najlepsiyeh, 
najnowssych powieśoi wszelkich norodów 
przy osobliwseem nu zgięanieniu ludów 
a łow n & L a k ich . Każdy pojedynczy tom w e- 
legaockiej oprawie, obejmująey 8— 10 arkuszy 
druku kosztuje 5 0  et. — BO fenig. — 
4 5  kop. Za sobą przeiu tu ia już sam fakt, iż 
pcjedynozy tom „Biblioteki*, kosztujący 50 ot., 
obejmuje tyle powieśeiowego materyału, za który 
przedtem żądano 2—i ztr , a nj nadto sa po­
daną cenę dajemy toiny już oprawione, jak­
kolwiek księgowiąs kąda tą -enę za samą oprawę.

Nastręesa się-mer -1 «*■ w-s, o-ibnoSŁ ngur- 
oia jednolitej b$fiułMti .4 *rfą ułżWią 
c ię tn * J  a a lc  ł y t i k . ,  u t a i c s a o e j  w

tfSCBElfiiBKtkSfiiS
i  wypożyozalni ksiąiek, s*wi*rajqc« osęito u l e -  
s m a c z n ą , przestarzałą osnowę, ale sa tę sa­
rn. May.SsMwtoka B i Hofruoją,
we powieści słynnych autorów o iywu z a jm u ,  
j ą c ę j  , r z e t e l n e j  t r e lu l .  W ciągu roku
utworzy się s tyeh tomów jednolita biblioteka 
ku wieozy.tr pizrjemnel u całej r e d k n y  i 
podrastająoejo pokolenia i dfa skrócenia długion 
zimoc."eh rfiwzorów

Cc 5 d i  wychodzić będzie > druha jeden 
tom „Biblioteki Kodzinne, , .tórej powie.oi obej­
mować będą tylko 1—3 tomów tak, iż n i e  b ą  
d z lą  p o t r z e b a  c z e k a ć  z  p r z y k r o t e l ą  
ua ".wykły „Ciąg dal y“ .

1 asze wydawnictwo foipicznii my słyuuą an 
gieUka powiei eią H .  R i d e r  K a g g a r d a  
, T e a ła in e n l p a n a  H .T b J. a Powieść 
tę odazezególniają powabne .  za. .z >m żywe zaj­
mujące epizody. kreś.one z wybornym humorem.

Przygotowuje się do druku dalej S e o n a -  
S e l s i a  b c a n  z  A r o a c U ie g o  .Bereai- 
ta- C ó r k i  g e n e r a ła  f r a n r u s k ie g o .

Prosimy o poparcie naszego usiłowania w do- 
staroL-ni za skromną oeaę rzeczy doskonałych.

Każda księgarnia przyjmuje zamówienia na 
, Bibliotekę rodzinną*, jak również 
2261 2 3 Księgarnia nakładowa

J * r s u 3 L Q l s z k a  B o a d y .  
W ie d e ń ,  I . ,  L n n a g iu s e ,  l i .

OBICIA POKOJOWE
z  p i e r w s z o r z ę d n y  e b  f a b r y k  k r a j o w y  e h  i  f r a n c u s k i c h .  

R u l o n  o d  IB  o t .  1 w y a

Wszelkie dekerecye ścienne i sufitowe, sztukateiye i listwy.
P a p i e r  u i f a l t ó w y  p r z e c iw  w i lg o c i .

Story do okien patyczkowe, płócienne i źalutye deszczutkuwe. 
C e r a t y  n a  m e b l e ,  B t o Z y  i  p o d ł o g ę

polecają

K U T B Z E B A  dt H C B C Z Y ltS K I
n a jw ię k s z y  s k ła d  f a b r y c z n y  ta p e t  xr K r a k o w ie . 

±*odĄ)hiiiJtrtny ta p etow a n ia  ca ły ch  p o m ie s z k a ć , p a ła có w  i  h o te li.
1 Wzory przeeytitaiy h M aw h m ie . 1422 53 0

W ielka m iędzynarodow a W ys ta w a .
d y p l o m e m  w  B r u k s e l i  w  r o k n  1 8 8 8 . 

d y p l o m e m  1  u w a r z . 8 o e f«A ć  h y g f e n f ą n e  
d y p lo u b e iu  T o w a r * .  N o c le t ć  t t ie d ir in } w  P a r y ż u  1 8 c V

} czyzn
w y n a l a z e k  s e n a a o y j  n y !

C. Ł npr, ilin  fctaliraa płyta Dra M ityi, wyprduowana i otoczek
uauwa osłabieni.. — Przyrząd nadzwyezaj zmyślny, a użycie bardzo pujeuyncze. Samo nie- 

spostrzeżone noszenie płyty tej na ciele wystareza do osiągnięcia skutku. 
Atelier Ińt h. fik. pr. elCretro^metaMUelić Plałlen (Patent Dr Borsodi). 

W ien , I .,  K d m ta e r r  m y , 2fr. 3 .
Szcs igółows broszury na żądanie. 189h 3 0

Poprawne pigułki szwajcarskie!
A . Brandta, S t. tiallen (Szff^jcaryaj.

Najprzyjemniejszy i najtańszy środek na z a i i ia -  
n ie  stoi a .  Główny . radnik „ c a s c a r a  „ a g r a u a “ , 
wyciąg rcl'.in..j, polecony przez pierwjze powagi medy­
cyny, n p. Prof. Dra b e a a t o r  w Berlinie, Dra T h o m p ­
s o n  w -aryżu, Prof Dra M a s s iu i  w Bazylei i t p.

Wyborne te i wypróbowane p i g u ł u i  są prawie
we v szyatkieb większych aptekach po .0 i 70 cei dów za
pudełko do > .bycia. Zwraoać jednak naieży uwagę na I
poboczną mCrkę ochronną. 1720 9 15 I

Główny skład w aptooe Ferdynanda Sohmleda w Cieplicach (Czechy). |

V
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H .  N I E M E T Z
w  S r a j ^ o w i e , S u k i e z m i o e , Air. 3 0 ,

poleca Szanownej Publioznośei

Z a k ł a d  f e l
O k u l a r y  i  e w i k i e r y  ze szktaihi dialragiaowemi, uznane przez k  1 

lekafzy jako nńjlepsze szkło szanując* <>czy; również wsteiki. z w y |  
w wielkim wyborze. Lornetki twatrałne, lunety, szkła powiększająoe, li- 
beiki i wszelkie inne optyczne towary. C e n y  n i s k i e .

Przyjmuje u r z ą d z e ń  ii d z w o n k o  w E le k t r y c z n y c h  o d  V z ł .  
w y ń e j.  Podaje dla zumiejscowycłi urządzeń szkice i tanio osobne części, 
gdzie można samemu zaprowadzić dzwonki. IB

Wykonuje wszelkie naprawy szybko i tanio. L
F r  u y  j i u u j e  d o  n l K l  o w a  Ł t i a  m e t a l e  i  i e l a s  » .  I

Magazyn założony w roku 1873. 530 18 0

W incenta Falsk a
zawiadamia osoby interesowane, że swój

HM  WFCliowawczo-iiatiiowy
przeniosła na ulicę Szewską, L. 9 , do 
byłtgo zakładu p. Karoliny Krynickiej 
Wpisy codziennie od godziny 1 do 5.
Kurs nauk rozpoczyna się dnia 

7 wrzeńnia. 2029 10 10

W i n a
T o k ą j y k o ^ H e g j a l i i j - i l i l ć

czyste pod gwarancyą, jak najtaniej u
E T .  K T . E T W A .

Hurtownika win w Kou/uacn
(kabuh.u Ungarn) 1938 lb 0 

CeusuKi opłątme.

Asystent farmacyi
mogący się wykasać ohlubnemi świadaot^umi 
ze złożonego u,<.gi8.«ryum/', jakoteż jwiaaeotwa- 
mi k.nuycy >nalneŁU, poszukuje od  1 p a l- 
d z ie rn iu a  p o .a d y  steut;. lu b  

m agistra. 226u 2 3
Adres: sioŁaanaroaioz poste rejt. Jsraanpw.

W ] .O I lu j  n i c  1809
rreoiiow«.ie n w* taw ac. powszocnr.yoh:
809 ,' w C a r y i a  1867,  »  W ł a d n i  ir iT I , w ^ a r . i u  1878.

Fortepiany na raty
dis Wieditid i pr«wiiioyi,

k o n e e r tw w e , s & .o n o w e . J r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  a fabryki głośny . .  ™ firmy 
eksportowej fiottrr. Ckamer, Wllb. M ayer w Wiedniu, 380 złi., 400 150, 600, 550, 6j0 d 
860 złr. Podepuny z ,unyol. fhbryk od 280 złr. do 350 ąfi. ^lauioą od 359, złr. ęto 60u i u

Skład f*rtr,pianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, V II, Bnrggasse 71 79 370

Ogłoszenie.
W dobrach Jego Ekscetencyi 

hr. Włodzimierza Oziaduszyckiego 
w kluczu Zaiozieckim powiat Bro­
dy jest do wydzierżawienia od 24  
czerwca 1890 r. folwark Bródek 
z Białoglowszczyzną w przestrzeni 
około 1 tf3 i morgów z gorzelnią 
kontyng6utowbn$ w roku bieżącym 
na 1834®ł/ioo hektolitrów.

Bliższe szczegóły powziąć mug^ 
pp. dzierżawcy, 2 wykluczeniem 
pośredników, w Centralnej kaneb- 
!ar yi dóbr Jagę Ekscel. we Lwqwie, 
ulica Kurkowa, L. 15. 22413 3

H. Zieleniewski, Inżynier, Kraków,
P l e w  w a z a  g a l i c y j s k a

FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH
odznaczona medalem srebrnym rządowym na 
Wystawie krajowej w Krakowie 1887 roku 
zii d o b o r o w e  w y r o b y  1  b e t o n u ,  oraz 
za p r a h t y e z n y  p o m y s ł  k r ę g u  w b e ­
t o n o w y c h  d o  H tu d z ie s  ( P a t e n t ) .

Orw dzienników (w skróceniu):
„D zleeelk Wystawy '  14. IX . 1887. ATysUwca p. M. Zieleniewski wprowadził pierwszy do naszego I 

kraju przemysł wyrobów betonowy oh i metylko wyrównał zamiejsc.wym wyroboai, ale1 
postąpił krok naprzód, jak to jego okazy świadoaf, ułoii ue w oałośó miłą oku. egóie 
roboty są osyste, trwałe, tanie i aa umiuk im Ii crja.

! Ważne i niezbędne dla budufącycłi! $
J e d y n y  p e w n y  ' ■ r o d e B  u u  z a a a c i z l e  d o k o n . m y o l  p r ó b .

C. k. Abstro-Węgierska, jakotei Rosyjska I Niemiecka wyłganie uprzyw. Fabryka

B S S IC O A T O R
osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje faroy olej­

ne itp., tańszy o 50%<
Broszurkę i/fustrowaną wysyła się na żądanie bezpłatnie i franco. 

W y n a l a z e a  l u ż y i t l e r - T e c h n o l o g  G u s t a w  B i t t e r  w  W a n u i n w l c ,
U w a g a .  Kbkiamujący się C a r b o l iu e u m  nie należy porówny wać z E x * I e e u t o r e m , gdyż 

najtepsz^ rękujmią co do dobroci niechaj służy różnica w naznączonem cle. Od Carbolineum, uważanego jako kwas 
kai boiowy, czyli sui ł̂a węglana według t tryf uustryackich pobiera ..ie za 100 Lic I złr. 5 0  c i ,  gdy przeciwnie 
Ministerstwu Finansów, po uhemicztiem zbadatillf, uważając K x « l c e a t « r  jako środek składający się i  wyższych 
chemicznych substąncyj, naznaczyło od 10O kilo 10 żłr- cła  w złocie, a więc bezw; irunkowo musi oyc Exsiccator 
lepszym środkiem w wyż wymię ,onycl) działamacl. od WAzelkich innych reklamujących się.

Dla dogodności więc Szanywnej Publiczności, ąby preparat mój n ie  p u d lc g a ł  w y g ó r o w a n e j  
n en ii pwez wysokie w c h o d o w e  c ip  *  W t u u & w y  d o  A n s t r y l ,  l i n u t i b u y  b y ł e m  a a ł^ t y ć  

L a t o o r a t o r y u m  ■w  W i e d n i u  1  F l i t ą  w  R B r a K o w laKantor zamówień i objaśutęń przy uL Sebastyana, 5, parł er.
Wysyłki uskuteczniają się na prowmcyę iuż od 10 kilo.

A g e n t ó w  pO H ziilciije  s ię .

D r a  F r .  L E N G I E L A

B a l s a mIr r kokom y.
J ak  • » _  sok  roślin ­

ny, p łynący  s  braosy, 
)e łe li pień  prsefa. . 
m y, snanym  je s t  d 
niepam iątn. csaaów, 
ja k  j  n a jl.p ssy  środek 
u p ię k ssu ją cy ; je ś e li  
judnak s o i  ten ' .  id le  
p n  ,pisn w y u a la icy  
-  itanie p r a /n ą d io  
ny m  w  drodae chem i­
cznej na balsam , wte­

dy nabiera praw ic cu dow nego skutku.
JeżeU p osm a ru jem y  w ie czo re m  tw a rz  

Iud inne CŁ^śei c ia ła  tym  sok iem , to  Jut 
u ą  d ru g i la leń o d p a d a  p raw ie  
m e m a c z n ie  łu p  leń ze sk ó ry , 
k tó ra  protez to  s tg je  s ię  b ie ­
lu tk ą  I le likatiuę. 120 17 0 

B alsam  to n  w ^yładza sm arsacaki i b lizny 
z  osp y  pozostała ha  tw arzy  i nadaje ją j  m ło ­
docianą barw ą ; .  ie  pray _■*.* b ia ło i  d c- 
likatn ó ć  i'św»eśośń, c >aw i w  bardzo krótkim  
czaiła  p ie g i, p lam y w ątrob ian e, eaerwonośń 
n osa . ■ ■ i w sz .lk ie  inne n ia ra ym śo i
cery. C fn a  r^oika s opisem  uśyeia i ł r  I -O * .

N abyć m oańa w  K ra '
R e d y k i.

.kr. wie w a piece W.

w*gl«< . . .
rlziś rywalizować może z najtwardszym kamieniem. Fabryka ta je— pierwszą, jaka w tym 
rodzoju sałołoną została w krajn, beton i« . nietylko soaozoie Uńszy j t od piaskowca, 

a także trwalszym, S „ystawłony na działanie powietrza 01 .■ .bar Iziej twardnieje.
(  h t  fiowarito-Barleht Nr. 126. Wun-Berlin 15. IX. 1887. In der 20 Grnppe hat Herr 
M. Zieleniewiki m m  i ant Fabr.i fur Beton-Arbeit iii in Krakai Gegen.tande aus Cement 
and Marmc.., Binnec aut Beton Mr Kanale, ebeusolohe Kioske fi.T H&iser a. y. a. aUsKe- 
•tellt. Die #abrik besteht seit 1878 und war die ersto im Kón.igreistiejGaliłien. Śammtliehńt 
Arbeite_ - -ces F-brik .iten lapsen an Soliditat -niuhts su wfinseheu iibrig.

„Karyar Lwowekl" 10. IX. 1887. Fabryka wyrobów betonom,uh M. Zieleniewskiego , inżyniera, 
w Krakowie istnieje już od rokn 1878 i sj ta już .  jbie w kraju uznanie. Za granicą 
beton jeit używany i  wielkiem powodzeniem, gdyż wyroby z niego są o połowę nie mai 
tańsze od piaskowou, a mają tę właanośó, iż na powietrza twaijoieją i dochodzą trwa- 
łoioi bazaltu.

„Przegląd* Lwów 21. IX. 1887. Zaszozytnie odznaozyla się na wystawie fabryki betonów pod 
firmą M. Zieleniewski w Krakowie. Znajdujemy tu okazy wvłr.osme własnego wj robu itd. 
Zwrócić należy uwagę, że nikt inny w krąju tych wszystkioh rzeozy nie wyrabia.

,Wle. er j  idwlrthsohaftllcho Zoltung". 15. X. 1887. Von den mit der Landwirtsohaft weniger 
in Beriihrung stehenden Industrien rerdienen ihres besonder»n Fertsehrittes wegeu erwahnt 
zn werden : Die Betonfabrik des Herm M. Zieleniewski in KraŁ-u u. s. w. 2132 5 5

Pracz mnie nikt nie ma koncesyi na wyroby betonowe.

kuracyjnych
Ybslauskich, babeńskien i węfller-
S ic iO h , or \L róanyuh O W u r ó t t  p O -
I n ó M io w j id i  otrzyipuje codzien* 

nie świeże transport* i poleca
H a n d e l  w i n  i  ł a k o c i

m

--------------

w  K t r a k o w i e .
Zamówienia zan.iejsoo.we usku­

tecznia się odw rotni^ I ; , 2223 3 6

Taniej niż w Wiedńiu!

WYROBY TKACKIE ANDRYCKOWSKIE
v jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie -tarniny, Zeflfy ‘kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płó- 
cienka na Snlttię damskie i fartuszki, Dryie *zare i kolorowe na 
ubrania męskie * story do olien,  Dymki, Płótna bawełniane poleca

w wielkim wyborze 
w r '  w y r o t o ó w  l e r a j o w y o l a

■  *  r *  ą ,  d  s  m  g  m  l n y  n a m i  i i t * .  A C  l  * -  l i .  o w  a ,

b u k l e n i i i e e ,  Ł .  1 7  i  18 .
Próbki przesyła n i żądanie opłacone. 19 1 1  23 0

B i ą j t a ń h z a

'g p ó a ł .  M im a 
i wynajsir 

FORTEPIAIIOW 
JIN1 MITTUS I0RDECIIE60

ulloa Grodzka, L. 3 2 ,  I piętro,
„  polepą i i

Szanownej P. T. Publioznosci sąwsss „wieży wy. 
bór-nógwaoj«L i.-i ow :h instntn utftw z pierw 
Uoii-ędnynk fąnryk sonwejghoteri., HbfbanerS , 
Pokr “neg i rielu innych, które po ąaltail 

s z y c h  c e n a c h  « p n e d ą | e ,
Przy odpowiedniej gwairancyl Zakład 

daje każdemu na raty.
Obeouie mało używany f o r ó e p la n  u o n  

c e r t o w y  z fabryki Schwejgbofero

francuskie dla P*tń i Panów, bro- 
szKi. bransolety, szpilki, Spięli, łań­

cuszki do zegarków 
poleca pu bardzo tanich cenach

in  h m A jr Y - I S  m  "

2197 2 0

Kruków, ulica Bołębla. L. 5 , I piętra.

i Szltii prywatna leósto U b .  i 
LUCYl ZE L  ESZKf E WICZÓ W MY

prsyjmujfa do zapian nedenuioe mlćjsoowe i 'dj- 
chudząee, n>aky cozpobnuie 10 wnoćma.

U
n AU BON ttlARCHE

FILIPA FJT.P'.
K r a k ó w ,  m l .  O r o d z k a ,  6 .

Tanie m ieszkania.
W  k a ii i i c g i ie a e h  p o d  X .  3 9 6 ,  

p r z y  u l .  D a j i r o r  i p o d  L . 3 9 7 ,  
p r z y  n i .  S t a r o w iś ln e j  są jeszcze 
do wynajęcia każdego czasu lub od 1 
października 1889 mieszkania, składające 
3 ę z pokoju i kuchni, 2 pokoi i kuchni, 
3 pono: kucńi za c/.ynszem miesięcznym 
lub kwartalnym nuder umiarkowanym.

Wiadomość u właściciela przy ulfcy 
Starowiślnej, L. 14. I piętro, sjisi 6 i

++++
Kamieni i-a

trseohpiętrwwa,, w Krakowie, przy qli«y Gnodi2 
kiej piłużnau, r w< 1 >ej rwki d o  a p n <  d m iB k .

Bliżsi wiadomośi .  bium_ ndwokato D i *  
htnalarskiege *, K rakeric,, ulica 
B r o d i u ,  L .  3 0 ,  i  p i ę t r o .

Pośrednicy wyłącseni. 2248 4 5

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a r o w a n ą  lu b  k w a s r m  
h la r k o w ^ m  p r e p a r o w a n ą
w najlepszym gatunku, z zaręcze­
niem H1/i do 4 %  azotu i 20 do 22°/0 
kwasu tosferowego, odznaczoną na 
wystawie krakowskiej 1887 roku
najwyiaiśą nagrodą arebr. 
m e d a le m  p a flh t ., nabyó mo­
żna po zniżonych cenach £  
albo n podpisanego lub w A .g e n - 
c y i  d la  B o ln ik w w  fit>. M 1- 
b u c k ie g o  w  K r a k o w ie .
„ i ł  j r e ż m n e  z ą m ó d l e n l a  
u p r a s z a  s i ę .  1627 19  o

Fu>ifka pirowi n w idciiHfj i spodiM
B. Schonberg & Fraiikel

u l ic a  M o r a w a ,  L . 3 5 / d d .

Ł e  A n  l e s s y
egzaminowany , z .ilkulc ,nią praktyką, poszu­
kuje pu.ady. — Adres : J  K .  poste restante 

ż!akHczvh i ad Dua ijoem. 32 9 3 3

F o l w a r k
do sprzedania pod dogodnemi warunk in.> przy 

stacy l kolei żelaznej. 2155 5 6 
Rozległość 73 morgów, w tem 50 m. łąk, re­

szta grunt orny. ( sobny korpus tabularny, młyn 
mjrowauy o 2 kamieniach, dwór murowany o 5 
pokojach, wystarczające zabudowania gospodar- 
oze i kązczpią iaża uiurowpjia. Cena 2 5 .8 0 0  złr. 
Majątek on 3»je suohemi dochodami i zbiorem 
siana około n %  , położony .  mile od Lwowa.

i  dresów śó : ółejekowalcl poste rosi ; ta  
Żólkraw, a bliżsse saosegóły ndaielonę «.*.

d o p l t o n g le  L a c h e n n e  po 4  z ł r „  N  
et., plePHilppe, d eserow e  p o  6  r t r .  
w  U U L  p M < fk h c b  m aps kowaniem i opła­
tom rossybi Ząjfjaąd d ó b r  Sfowij S lo ł®  

p o d  S try n  ™ 60 lid  0

Winogrona
4*/,,'kilo kureęrjnyeii . . od złr. 1.50—- 
4*/„ kilo mąizłatalowjok od złr. 1.90 — 
4'/, kiio kamerek Ad zł) 1.90—

.30 
» i o

. ------------------ . . . --------- . . . .  z
4 bat lioniaka r^giemk po litr. złr. J.70 
4 but. koniaku franousi.. po */ls litr. 6.70—8.70
.  jui. jamnik* rumu po litr- qd f i  .8.-
4 bat. Kuba rumn po */lt liv  . . złr. 3:90 
4 But. śliwowicy aiarsj j ol V ,  litra złr. 4.70 
4 bat śliwowic) doferuj po litn. złr 1.00 
4 bet. jałowoócki steraj on */,, litr* słr. 3.8u 
4 but. trebozm <gorzałka z »„,■ ek gron) 2.75 
jakoteż i inne .owary po umiarkowanyoh eenaoh 

również uenniti 1 ranko aa ządaale
odwrotną puczlą. 2200*3 10

T om asz G u row  Icz.
VII. Kirńly utcza, 31, Budapeszt.

Wełny i włóczki 
kanwy, kongres, mignardisy

i inne przybory 1078 6 0

do robót kebioofoh
poleca handel dawniej

F Bruno Hahna
(W* Ę- Lngrloe)  

tr Krakowio, ulica Grodzka

Gry ogrodowe
lawu teiinis, krokiety, wo­
lanty, obręcze, serso, piłki
i bardzo wiele innych utrzymał i bardzo 

£zan. Publiczności poleca

W ILHELM FENZ
w  K r a k * w fm . 1277 11 0

i f a m i ó l l i c S  we hwowie, wolna od podttlcu, 
Ife fiU lllw llłw a  przj og.td.ie jezuiJl im', do 
zamiany na kamitoitę w Kn.faow;.>. 2228 4 11 

Poinformuje, Ur. Chraaiieo w żako m eem

Pnszużuje się około 
eetnarbH

ziemniaków i
1 0 6 0  rat«tr.

Oferty (ioeo jedna ze stacyj kole. pań­
stwowych) i próbki przesyłać do 25 wrze­
śnia h r dn iłyrakcyi Spółki ipo^yw- 
czaj, luw y Sącz (dworzec). 22 >7 2 3

Z drakami Zwiąakowej w  Krskawła, Papier * fabryki Biaoi Piałkowuaob w Bielsku. Od^owiedzialiiy rx%dpa drukarni A. Siyjewtkl,


